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Fryderykowi
Joliol-Curie

(Od stałego korespondenta AR z Paryża)
Umarł Fryderyk Joliot-Cu-

rle — jeden z najwybitniej­
szych twórców współczesnej
nauki atomowej. Już samo Je­
go nazwisko było symbolem
świetnej plejady naukowców,
u której początku widnieją
wielkie postacie Marii Skło­
dowskiej i Piotra Curie.

Fryderyk Joliot-Curie od
wielu już dni gasł na oczach
swoich najbliższych przyjaciół
i dwojga dzieci. Jeszcze trzy
dni temu szereg osób ofiaro­
wało swoją krew, żeby urato­
wać jego życie, żeby choćby je
tylko przedłużyć. W środę wie­
czór wydawało się, że w stanie
chorego nastąpiła poprawa, że
być może przetrwa on kryzys.
Niestety — jakże złudna oka­
zała się ta nadzieja już w pa­
rę godzin później. W czwartek
wieczór wylew krwi do móz­
gu położył kres Jego życiu.

Do ostatnich dni profesor
Joliot-Curie, mimo ciężkiego
stanu zdrowia, utrzymywał
kontakt z przyjaciółmi i współ­
towarzyszami — z francuskimi
komunistami. Jeszcze w środę
grupa parlamentarna Komuni­
stycznej Partii Francji, pod
przewodnictwem Jacąues Du-
clos, wystosowała do niego
serdeczny list.

Francuskie czynniki oficjal­
ne nie mogły przemilczeć
wielkości dzieła naukowego
lego profesora-komunisty. Ra-

dio paryskie, kontrolowane
przez Soustelle’a, w oszczęd­
nych słowach złożyło hołd
Zmarłemu. Władze zgodziły
się też na to, by zgodnie z ży­
czeniami tysięcy znanych i
nieznanych przyjaciół Profe­
sora, zwłoki Jego zostały wy­
stawione na widok publiczny
w Sorbonie przez dzień sobot­
ni. Pogrzeb prawdopodobnie
odbędzie się we wtorek. Bę­
dzie to ostatnie pożegnanie pa-
ryżan z profesorem Joliot-Cu­
rie. którego imię związane jest
ściśle z uczelnią paryską —

College de France, pożegna­
nie z laureatem Nagrody No­
bla, byłym komisarzem do
spraw energii atomowej Repu­
bliki Francuskiej, a zarazem

czołowym działaczem pierw­
szej partii Francji — KPF o-

raz światowego ruchu obroń­
ców pokoju.

IGNACY KRASICKI

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!
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NOWY JORK (PAP)

Pokoju
CAF — fot. Czarnogórski

rezolucji.
większości

rezolucji

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKlEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOtNICZEJ

Dziś wznowienie debaty w ONZ
Rezolucja norweska

bez szans powodzenia
W niedzielę, podczas trwa­

jącej przerwy w obradach se­
sji Nadzwyczajnego Zgroma­
dzenia Ogólnego, salę i kulu­
ary siedziby ONZ były bezlud­
ne, ale w różnych częściach
Nowego Jorku toczyły się roz­
mowy dyplomatyczne dla

przygotowania dalszego, cią­
gu sesji. Jeśli chodzi o stronę

zachodnią, to — jak słychać
—koncentrowały się one głó­

wnie na projekcie rezolucji, z

którym ma wystĄpić Norwegia,
lecz który oparty jest na inspi­
racji USA i Wielkiej Brytanii.
Projekt ten ma — jak wiado­
mo — wezwać sekretarza ge­
neralnego ONZ do podjęcia
takich kroków, któreby „za­
pewniły integralność i nieza­
leżność polityczną" Libanu i

Jordanii craz „umożliwiły wy­
cofanie wojsk amerykańskich
i brytyjskich". Poza tym se­
kretarz generalny otrzymałby
misję zbadania sprawy, czy
celowe jest utworzenie sta­
łych sił policyjnych ONZ, jak
również przeprowadzenie stu­
diów nad sprawą pomocy eko­
nomicznej dla krajów arab­
skich. Q wynikach swoich za­
biegów sekretarz generalny
miałby poinformować Zgro­
madzenie Ogólne dopiero z

dniem 30 września, gdy Zgro­
madzenie obradować już bę­
dzie na sesji zwyczajnej.

Jak wynika z głosów komenta­
torów zachodnich, mocarstwa za­
chodnie nic są bynajmniej pewne
sukcesu |ego rodzaju
Uzyskanie koniecznej
2/3 głosów na rzecz

norweskiej wy daje się nader pro­
blematyczne. Jej oficjalny ostate­
czny tekst nie był znany do nie­
dzieli wieczór.
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Szwedzki Komitet O-
brońców Pokoju zorgani­
zował Rejs Pokoju po Bał­
tyku. Niemcy z NRF i NRD,
Szwedzi, Finowie, obywa­
tele ZSRR i Polacy na

■BKBnsBBaMauKaBaMzmsnB

statku radzieckim „Gruzja
zwiedzą w ciągu 2 tygodni
Sztokholm, Helsinki, Le­
ningrad, Gdynię i Wies-
mar.

Na zdjęciu: Statek „Gru­
zja" w porcie gdyńskim
przed wyruszeniem w Rejs
Pokoju.

Światowy parlament studentów

obraduje w Krakowie

W 13 rocznicę nie­
podległości Indo­
nezji

JAN MITERA
sekretarz KM PZPR

Krytyka pomogła
ANDRZEJ WOZNIAK
Neony nie są do je­
dzenia

Wiadomości spor­
towa

poparcia
W kołach ■prawniczych

rozważana .jest ostatnio
sprawa wpisywania dzieci
zarówno małżeńskich, jak
i pozamałżeńskich do do­
wodów osobistych ojców.
Pomogłoby to niewątpli­
wie w egzekwowaniu ali­
mentów cd tych, którzy
złośliwie uchylają się od
ich płacenia. Dzięki wpro­
wadzeniu wpisów do do­
wodów osobistych męż­
czyzn organa administracji
państwowej i zakłady pra­
cy od razu orientowałyby
się w ich obowiązkach ro­
dzinnych i mogłyby sku­
te szmej przestrzegać, by
wypełniali oni należycie
swe powinności płatnicze.

W roku bieżącym wpro­
wadzono szereg istotnych
zmian do kodeksu postę­
powania cywilnego, które
ułatwią matkom dzieci
ślubnych i nieślubnych o-

trzymywanie przyznanych
wyrokiem sądowym ali­
mentów. I tak na terenowe

organa administracji pań­
stwowej nowela nałożyła
obowiąze.c przeprowadza­
nia dochodzeń w sprawach
o egzekucję alimentów w

ceiu ustalania majątku i
źródeł dochodu dłużnika, a

na Milicję Obywatelską —

obowiązek udzielania ko­
mornikowi informacji o

miejscu zamieszkania dłu­
żnika.

Dochodząca swych praw
kobieta może obecnie wy­
bierać według swego uzna­
nia pomiędzy komornikiem
pracującym w miejscu za­
mieszkania dłużnika lub
komornikiem zajmującym
się sprawami jej
jonu, co daje
rancję, że sprawa
stale w jednych

. i przyspieszy
przez kobietę
nieodzownych
wane dzieci.

Ponieważ wiele urzędów
i zakładów pracy lekcewa-

,ży nałożony na nie przez
sąd obowiązek ściągnięcia
pracownikowi z pooorów
kwot na dzieci — usta-
wostawstwo przewiduje

wyznaczanie kar pienięż­
nych tej osobie z kiero­
wnictwa zakładu, która
odpowiedzialna jest za do­
pilnowanie egzekwowania
alimentów.

Wspomniane zmiany —

choć są znacznym kro­
kiem naprzód w dziedzinie

usprawnienia egzekucji
alimentów — nie dają jed-
”a,t ieszeze stuprocentowej
pewności, że wszystkie mat-

t;rym sa-d przyznał su-

, y na wychowanie dziec-

rv., je otrzymywać.
niemg° też' ^zym zda-

dzie-j do0'!'1 wpisywania
*tvch dowt>dów osobi-
mia^ ah0W Jest ze wszech
miar g°dny poparcia.

Grupa artystiiw zespołu
„Mazowsze" na placu im.
Kalinina, podczas zwiedza­

nia Kijowa.
Fot. — CAF

Jeszcze
jeden
sukces

„Mazowsza"
KIJÓW (PAP)

W niedzielę 17 bm. zespół
„Mazowsze” zakończył swe

występy w stolicy Bukowiny
— Czerniowcach. I tutaj, jak
w Kijowie i Lwowie, karoliń­
scy artyści odnieśli wielki su­
kces. Obydwa przedstawienia
w liczącym 2.200 miejsc tea­
trze pod gołym niebem odby­
ły się przy widowni wypełnio­
nej tak szczelnie, że nie było
dosłownie gdzie wetknąć przy­
słowiowej szpilki.

Sudan

re-

gwa-
będzie

rękach
uzyskanie
pieniędzy

na wycho-

przygotował
rezolucję

KAIR (PAP)
Jak donosi z Chartumu a-

gencja MEN, premier sudań-
skT Khalil stwierdził, że, rząd
sudański na posiedzeniu 16
sierpnia przedyskutował i u-

chwalił projekt rezolucji, któ­
ry zostanie przedstawiony do
rozpatrzenia delegacjom kra­
jów Azji i Afryki w ONZ.
Projekt rezolucji zawiera sta­
nowcze potępienie obcej in­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne krajów Bliskiego Wschodu
oraz żądanie natychmiastowe­
go , wycofania wojsk amery­
kańskich i brytyjskich z Li­
banu i Jordanii-

Koncentracja wojsk
brytyjskich na

Półwyspie Arabskim

KAIR (PAP)
W południowej części Pół­

wyspu Arabskiego trwa kon­
centracja brytyjskich sił
zbrojnych. W opublikowanej
w Kairze deklaracji przedsta­
wicielstwa Omanu stwierdza
się, że na lotnisko Al Adida
(Maskat) i
brytyjskie samoloty wojsko­
we. Równocześnie w miejsco­
wych portach wyładowywane

są wielkie ilości broni.

przybywają wciąż

Zamiast na Księżyc
amerykańska rakieta

powędrowała do morza
NOWY JORK (PAP)

Dokonana przez lotnictwo
amerykańskie, próba wystrze­
lenia rakiety w pobliże Księ­
życa zakończyła się niepowo­
dzeniem. Jak donoszą agencje
zachodnie, 25-metrowa rakie­
ta „Thor-Able”,- składająca
się z czterech członów o łącz­
nym ciężarze 52 ton, wystrze­
lona została z przylądka Ca-
nayeral na Florydzie w nie­
dzielę o godzinie 13,13 czasu

miejscowego. Warunki atmo­
sferyczne były sprzyjające. 40
sekund po starcie pocisk wy­
krzywił lekko trasę lotu, po
czym po 70 sekundach pierw­
szy człon rakiety runął w pło­
mieniach ze znacznej wysoko­
ści. Dalsze człony rakiety kon­
tynuowały przez krótki czas

lot wyrzucając kłęby dymu i
ognia. Po 77 sekundach od
momentu wystrzelenia runę­
ły do morza pozostałe seg­
menty.

Następna
nia rakiety
ca może być podjęta przez lot­
nictwo amerykańskie dopiero
najwcześniej we wrześniu br.,
gdy księżyc znajdzie się znów
w najbliższym punkcie od Zie­
mi.

próba wystrzele-
w pobliże Księży-

(Obsł. wł.ł Zapowiadana od
kilkunastu dni międzynarodo­
wa konferencja w sprawach
socjalno-ekonomicznych stu­
dentów rozpoczęła w dniu 16
bm. swe obrady. Biorą w nie)
udział działacze studenccy re­
prezentujący narodowe związ­
ki studentów z 25 krajów.

Otwarcia konferencji doko­
nał- przewodniczący Rady Na­
czelnej Zrzeszenia Studentów
Polskich — Stefan Olszewski.
Następnie przemawiali pro­
rektorzy AGH — J. Maniciusz
i UJ — J. Weissenhoff. W
pierwszym dniu zabierali rów­
nież głos przedstawiciel Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go dyr. Ruszczyński oraz w

imieniu Prezydium Rady- Na­
rodowej m. Krakowa prof. dr
B. Giędosz. W godzinach wie­
czornych uczestnicy konferen­
cji spotkali się na coctailu wy­
danym przez rektora krakow­
skiej AGH.

Drugi dzień konferencji roz­
poczęto od powołania przewo­
dniczących obrad. Wybrano

■przedstawicieli trzech związ­
ków: Francji, Japonii i Polski.

Następnie referat pt. „Roz­
wój szkolnictwa wyższego, a

dostęp na wyższe uczelnie , w

różnych krajach", wygłosił

przedstawiciel Polski, wice­
przewodniczący Rady Naczel­
nej ZSP — Czesław Wiśniew­
ski.

Na zakończenie przedstawi­
ciel Zrzeszenia Studentów Pol­
skich zaproponował
wniosków. M. in.:

szereg

• Opracowanie w porozumieniu
z zainteresowanymi związkami po­
stulatu pod adresem UNESCO w

sprawie wydania katalogu uczelni,
dających tytuły akademickie. Cho­
dzi tu o zlikwidowanie istniejące­
go zróżnicowania w zakresie uzna­
wania dyplomów wyższego wy­
kształcenia wydawanych przez u-

czelnie akademickie różnych kra­
jów. W przypadku Polski fakt u-

znawanla dyplomów tylko czterech
uczelni nie ma większego prak­
tycznego znaczenia, jednak posia­
da duże znaczenie moralne.

• Stworzenie stypendiów
dzynarodowych dla studentów

krajów gospodarczo opóźnionych
lub kolonialnych.

Rozmowy
Fuistd-Nusser

zakończone
KAIR (PAP)

W niedzielę zakończyły się
trzydniowe rozmowy następ­
cy tropu i premiera Arabii
Saudyjskiej Emira Faisala z

BWWMM
• W dniu 17 bm. przybyli

do Warszawy dwaj wybitni
naukowcy. amerykańscy —

specjaliści z

jądrowych:
Chamberlain
Follard.

zakresu badań
prof.

i prof.
Richard
William

donosi zQ Agencja TASS
Teheranu za tamtejszą prasą j
o wstrząsach i

jakie w ciągu ostatnich 43
godzin odczuto w zachodniej
części Iranu. Trzęsienie ziemi
spowodowało szkody mate­
rialne i śmierć 8 osób.

• W Zielonej Górze przy
Alei Niepodległości zakwitła
po raz drugi w tym roku ma­
gnolia.

Dawno nie notowane zja­
wisko wtórnego kwitnięcia
magnolii tłumaczą miłośnicy
flory niezwykle korzystnymi
w tym roku, zbliżonymi do

, tropikalnych, warunkami
tejszą prasą atmosferycznymi,
podziemnych [ .

• Agencja MEN informu­
je, że władze jordańskie mają
zamiar stracić 13 patriotów,
którzy występowali przeciwko
okupacji brytyjskiej. Wiado­
mość ta wywołała oburzenie
społeczeństwa Zjednoczonej
Republiki Arabskiej. Różne
organizacje syryjskie i egip­
skie wystosowały depesze z

protestem do sekretarza ge­
neralnego ONZ Hammarskjo-
elda.

_____

O Jak donosi agencja Reu­
tera w stanie Albama, 55-łe-
tni Murzyn,. Jimmy Wilson,
skazany został na karę
śmierci za to, że ukradł . bia­
łej kobiecie dolara i 95 cen­
tów.

Na zdjęciu: Chór dzieci
bułgarskich w czasie wy­
stępu w dniu 16 bm. w

Krakowie.
(O występie tym piszemy

na sir. 2-ej)

prezydentem Zjednoczonej
Republiki Arabskiej Nasse-
rem. Emir Faisal oświadczył
dziennikarzom, że przeprowa­
dził szereg owocnych spotkań
z prezydentem ZRA. Rozmo­
wy toczyły się w atmosferze
serdeczności i braterstwa.
Były one poświęcone zagad­
nieniom interesującym Zjed­
noczoną Republikę Arabską i
Arabię Saudyjską, jak rów­
nież problemom ważnym dla
Arabów w ogóle.

Emir Faisal ufa, że odby­
wająca się obecnie sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NŻ wyko­
na

nie
nie
go
czone i Wielka Brytania bę­
dą musiały wycofać swoje si­
ły zbrojne z Libanu i Jorda­
nii.

Emir Faisal dodał, że Ara­
bia Saudyjska porozumiała się
ebecnie całkowicie ze Zjed­
noczoną Republiką Arabską i
utrzymuje z nią trwale, dobre
stosunki. Wrogowie jedności
arabskiej — powiedział on —

zostali wyeliminowani.

z powodzeniem swe zada-
jeśli chodzi o uregulowa-
sytuacji w strefie Bliskie-
Wschodu. Stany Zjedno-

Po wyjaśnieniach referenta
zabrał glos wiceprzew. UNEF
Gabriel Mignot. Przedstawia­
jąc sytuację materialną stu­
dentów Francji powiedział:

— W moim kraju studiować
mogą jedynie dzieci bogatych
rodziców. Istnieje bowiem
przekonanie, że dzieci robotni-

ków mogą być jedynie robot­
nikami. Około 40 procent stu­
dentów jednocześnie pracuje.
Na wydziale Nauk Ścisłych w

Paryżu 3/4 studentów opusz­
cza uczelnię bez dyplomu, nie

mogąc ukończyć studiów ze

względu na trudne warunki
materialne.

Po referacie Gabriela Mi­
gnot rozpoczęła się dyskusja.
Obrady trwają.

ST. PIECHÓWNA

Zachmurzenia
Jak podaje PIHM — zachmurzę-*

nie niewielkie, miejscami umiar*
kowane. Lokalne mgły. Tempera­
tura maksymalna od 20 st. nad
morzem do 28 st. na południu
kraju. Wiatry słabe, okresami u-

miarkowane, przeważnie z kierun*
ków zachodnich.

• Wystąpienie do zainteresowa­
nych organizacji i rządów w spra­
yach wspólnej dla studentów-
członków obu centrum międzyna­
rodowych ulgowej legitymacji stu­
denckiej na przejazdy kolejowe.
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Sport 0 Sport Sport

Ostatnie godziny
przed startem

w Sztokholmie
Cała ekipa lekkoatletów polskich znajduje się już ..

Sztokholmie, gdzie jutro odbędą się pierwsze konkuren­
cje tegorocznych mistrzostw Europy. Ostatnia grupa Pola­
ków zameldowała się wczoraj po południu. Nasi zawodnicy
po krótkim odpoczynku i posiłku udali się na lekki tre­
ning.
Pogoda na razie nie sprzy- Cala nasza ekipa rozloko-

ja lekkoatletom. Wczoraj cały | war.a jest w szkole, położonej
dzień padał drobny deszcz. Ja­
nusz Sidło, z którym wiążc-
my duże szanse, coraz mniej
narzeka na rękę, niemniej z

(.szczepem jeszcze nie treno­
wał.

W wyścigu kolarskim War­
szawa — Włocławek, dl. 165
km pierwsze miejsce zajął
Trochanowski .(Legia) przed
Bujno (Sparta) — 4,22,15.

*

W towarzyskim spotkaniu
pięściarskim Śląsk Wrocław
przegrał z BBTS 9:11.

*

W meczach o mistrzostwo
ligi żużlowej padły następu­
jące wyniki: Stal Rzeszów —

Polonia Bdg. 39:39, Śląsk
Świętochłowice — Górnik Ry­
bnik 31:47, Włókniarz Częst.
— Legia 43:3J.

*

Stany Zjednoczone prowa­
dzą w meczu finałowym stre­
fy amerykańskiej o Puchar
Davisa z Argentyną 3:0. 1

tv

dość daleko od stadionu. P.a-
zem z Polakami mieszkają
Węgrzy.

Pomyślna wiadomość dla
Makomaskiego nadeszła z c-

kipy belgijskiej. Otóż na mi­
strzostwa Europy nie przyje­
chał doskonały średniodystan-
sowiec belgijski — Moens,
który pokłócił się ze swoim
związkiem.

Jutro, tj. w pierwszym dniu
mistrzostw Polskie Radio na­
da w programie II o godz. 19
bezpośrednią transmisję ze

Sztokholmu z uwzględnieniem
biegu na 19.099 m, w którym
z dużymi szansami na zwy­
cięstwo pobiegną Krzyszko-
wiak i Ożóg.

Nad pięknymi jeziorami
Augustowskimi ekipa fil­
mowa zespołu „Rytm" rea­
lizuje obecnie nowy polski
film sensacyjny wg scena­
riusza Aleksandra Scibora-
Rylskiego pt. „Ostatni
strzał". Reżyserem filmu
jest Jan Rybkowski.

Na zdjęciu: Scena w

knajpie „No to cyk" —

Urszula Modrzyńska i E-
mil Karewicz.

CAF — fot. Wdowińskl

Wczoraj
w „Lajkoniku"

Na mistrzostwach pływac­
kich Węgier — Katona uzy­
skał na 1500 m dow.
wynik 18,24,4.

W ćwierćfinałowych
dynkach na

wym turnieju tenisowym
Monachium
znani Włosi
Merlo.

Na zawodach
kadry torowców
Zając pobił rekord Polski na

200 m — 11,4 sck.

dobry

poje-
międzynaredo-

w

odpadli m. in.
- Pietrangeli i*

kontrolnych
W Krakowie

Komisja
Liczbowej
nikuje, że
waniu głównym 72-giej Gry w

dniu 17 sierpnia w Starym
Sączu, wylosowano następują­
ce liczby:

7, 35, 41, 35, 15, 43

Do 72-giej Gry złożono
178.658 kuponów o wartości
wpłaconych stawek 535.974 zł.
Na wygrane z losowania nie­
dzielnego przeznacza się 50
proc, wpływów z Gry, t. j.
kwotę 267.987 zł.

5 proc, wpływów w kwocie
26.798 zł przypada na premie
w wysokości 150 zł każda, któ­
rą otrzymują wszystkie kupo­
ny złożone do 72-giej Gry, ma­
jące końcówkę 047.

Krakowskiej Gry
„Lajkonik." komu-

w publicznym loso-
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Napad z bronią w ręku na poselstwo

Prowokacyjne postępowanie

przeciwko
Węgierskiej Republice Ludowej

BUDAPESZT (PAP)
Opublikowano tu oświadcze­

nie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w związku z

napaścią zbrojną dokonaną 16
sierpnia na gmach poselstwa
węgierskiego w Brnie (Szwaj­
caria) przez dwóch emigran­
tów węgierskich.

16 sierpnia 1958 roku — czy­
tamy w oświadczeniu — doko­
nany został oburzający akt
zbrojnego bandytyzmu prze­
ciwko poselstwu Węgierskiej
Republiki Ludowej w Brnie.
Dwóch kontrrewolucjonistów
węgierskich. zbiegłych
Szwajcarii przedostało się
bronią w ręku o godzinie
rano do gmachu poselstwa
zaczęło strzelać do personelu.
F unkcjonariusze poselstwa w

stanie obrony koniecznej od­
powiedzieli ze swej strony o-

gniem. W toku wymiany strza­
łów jeden z bandytów, został
ranny, po czym napastników
wyparto do jednego z pokojów
gmachu. Żaden z funkcjona­
riuszy poselstwa nie został
ranny. Na żądanie posła wc-

do
z

10
i

Człowiek żyje
coraz dłużej
KOPENHAGA (PAP)
Na dwunastej dorocznej

konferencji' Światowego To­
warzystwa Medycznego obra­
dującej w Kopenhadze z udzia­
łem 500 delegatów 53 krajów,
dr John Henderson (Stany
Zjednoczone) stwierdził, że w

krajach gdzie ochrona zdro­
wia stoi na wysokim pozio-

przedłużył się do lat 70 w po­
równaniu z 60 latami w 1938
r.i47—w1900r.

Przypisać to należy — zda­
niem dr Hendersona —

zmniejszeniu śmiertelności w

takich dawniej groźnych cho­
robach jak: gruźlica i zapale­
nia płuc. Zmniejszyła się
również liczba zgonów spowo­
dowanych chorobami serca,
chociaż choroba ta jest nadal
jedną z najgroźniejszych. Q-

okres życia człowieka groźnej choroby oczu -

DA1C& locrlimr » 1PC7P7P W1pkS7.V DFO-

Śmadanśe u ministra
spraw zagranicznych

ZSRR Grcmyki
NOWY JORK (PAP)

Szef delegacji radzieckiej na

nadzwyczajną sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, wydal
śniadanie, na którym obecni
byli ministrowie spraw zagra­
nicznych ZRA, Fawzi, Biało­
rusi — Kisielew, Bułgarii —

Łukanow, Czechosłowacji —

David, Iraku — Dżumard, Pol­
ski — Rapacki, Ukrainy — Pa-
łarczuk, wiceminister spraw
zagranicznych ZSRR — Zorin,
stały delegat Afganistanu w

ONZ — Peżwak, stały delegat
Indonezji Sastroamidjojo i
stały delegat ZSRR — Sobo­
lew. Podczas śniadania toczy­
ła się w przyjaznej atmosfe­
rze rozmowa dotycząca prac
obecnej sesji.

Jwłz?©
itiMUUHimillUlMlIliW

| jubileuszowe ciągnienie !
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ ;

gierskiego interweniowali poli­
cjanci szwajcarscy, którym u-

dało się obezwładnić bandy-*
tów za pomocą grąnatów z ga­
zem łzawiącym i wreszcie wy­
prowadzić ich.

W związku z tym zajściem
wiceminister spraw zagranicz­
nych Istvan Sebes przyjął po­
sła szwajcarskiego w ~

peszcie Hegga i złożył
tegoryczny protest.

Oświadczenie głosi,
prowokacyjnych .]
przeciwko Węgierskiej Repu­
blice Ludowej, których orga­
nizatorami i inspiratorami są
siły imperialistyczne, polega
na tym, aby odwrócić uwagę
światowej opinii publicznej od
agresji amerykańsko-angiel-

Buda-
mu ka-

, że cel

poczynań

Pierwsza poczta

lotnicza

kres leczenia syfilisu liczy się
dzisiaj na dni, a nie jak da­
wniej na miesiące lub lata.
Dyfteryt, tężec, koklusz, a

także Heine-Medina zostały w

dużej mierze opanowane dzię­
ki szczepieniom ochronnym.

Jednakże — jak stwierdził
dr Henderson — jedna siódma
ludzkości nadal cierpi z powo-

jaglicy a jeszcze większy pro­
cent z powodu pasożytów w

przewodzie pokarmowym.
Mimo wysiłków Światowej

Organizacji Zdrowia, około
150 milionów mężczyzn, ko­
biet i dzieci choruje nadal na

malarię, a dyzenteria zbiera
jeszcze poważne żniwo, zwła­
szcza wśród dzieci.

Pośrednia agresja
Stanów Zjednoczonych

przeciwko NRD
BERLIN (PAP)
Dziennik „NEUES DEUTS­

CHLAND” zamieścił 16 bm.
pt. „Pośrednia agresja USA
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej” mate­
riały świadczące o aktywnej,
dywersyjnej działalności, jaką
prowadzą przeciwko NRD
szpiegowskie i dywersyjne or­
ganizacje kierowane przez
Stany Zjednoczone. Ta dywer­
syjna działalność przeciwko

zasa-

i pomimo
protestów

skiej na-Bliskim i Środkowym
Wschodzie i znów w sposób
sztuczny rozpętać kampanię
antywęgierską. Rząd szwaj­
carski — czytamy dalej w o-

świadczeniu — wbrew
cłom neutralności

niejednokrotnych
rządu Węgierskiej Republiki
Ludowej toleruje na swoim

terytorium organizacje, któ­
rych działalność wymierzona
jest przeciwko narodowi wę­
gierskiemu i rządowi WRL, jak
również podburzającą kampa­
nię antywęgierską uprawianą
przez prasę szwajcarską. Całą
odpowiedzialność za konse­
kwencje tego rodzaju polityki
spada na rząd szwajcarski.

Zdjęeie archiwalne po­
kazujące otwarcie pier­
wszej w świecie regu­
larnej linii poczty lot­
niczej zorganizowanej
we Francji 40 lat temu.
Ta pierwsza poczta lot­
nicza składała się z 50
listów i 5 kg druków
przesłanych z Paryża

do St. Nazaire.
Fot. — CAF

Bułgarskie
słowiki

(Inf. wł.) W sobotę, 16 bm.

odbył się w Krakowie koncert

bułgarskiego chóru młodzieżo­
wego „Bodra Imiena” przy
pionierskim Domu Kultury w

Plowdiw. 80 czarnookich

dziewcząt po koncertach w

Poznaniu, Gdańsku i Warsza­
wie zawitało do naszego mia­
sta. Niestety organizatorzy nie

zatroszczyli się (chór przebywa
w Krakowie od czwartku) o

należyte zareklamowanie ze­
społu. Nikt nie wiedział o wy­
stępie tego interesującego chó-

JESZCZE O SPRAWIE

EISLEGO

BERLIN (PAP)

W związku z faktem, iż rząd
boński przeoczył jakoby w

sprawie lekarza-mordercy, dr
Eislego, 21-dniowy termin
wymagany przez prawo mię­
dzynarodowe dla ekstradycji
zbrodniarzy kryminalnych,
biuletyn prasowy SPD pisze
m- in.: „13 lat po zakończeniu
wojny mordercy wciąż jeszcze
bezkarnie źyją wśród nas i
mogą nadal uprawiać swoją
„sztukę” lekarską, której swe­
go czasu nadużyli dla niszcze­
nia życia ludzkiego. Opinia
publiczna w NRF musi
stwierdzić, że władze państwa
niemieckiego pragnącego u-

chodzić za demokratyczne przy
pomocy mglistych oświadczeń
usiłują odwrócić jej uwagę od
faktów.

NRD — wskazuje dziennik —

organizowana, kierowana i fi­
nansowana przez koła rządzą­
ce USA jest aktem agresji i
ma na celu przygotowanie
próby zbrojnego przewrotu w

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

„NEUES DEUTSCHLAND”
podkreśla, że w walce prze­
ciwko ludowo-demokratyczne­
mu ustrojowi w NRD uczest­
niczy 400 dywersyjnych orga­
nizacji amerykańskich. Mają
one na celu szpiegostwo, dy­
wersję, sabotaż, wywoływanie
pożarów, tworzenie band ter­
rorystycznych itd.

Dziennik wysuwa żądanie,
aby Stany Zjednoczone wy-
rzekły się ingerencji w we­
wnętrzne sprawy NRD i aby
położony został kres działal­
ności organizacji dywersyj­
nych i szpiegowskich znajdu­
jących się w Niemczech za­
chodnich i zachodnim Berli­
nie.

lwi”

ca Siutkseli

Król belgijski Baudouin wraz z przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Klimentem Woroszyło-
wem na lotnisku w Brukseli po przybyciu radzieckiej
delegacji na Dni Radzieckie na Wystawie Światowej.

Fot. — CAF

Kto
pojedzie

na centralne

dożynki?
ru, a na salę zgoniono kilka­
dziesiąt dzieci. Wiek najmłod­
szego słuchacza pół roku! Przy
takiej publiczności trudno o

skupienie. A szkoda. Występ
zespołu (zakonspirowanym w

budynku gimnazjum Sobies­
kiego) z pewnością zaintereso­
wałby wielu krakowian* Czy­
ściutkie zestrojone głosy
dziewcząt zadowoliłyby naj­
wybredniejszych melomanów.
Chór odśpiewał szereg pieśni
współczesnych kompozytorów
bułgarskich, jak również, z

klasycznego repertuaru pieśni
Bacha, Szuberta, Glinki, Sme­
tany. Gorąco przyjęła widow­
nia śpiewaną po polsku wro­
cławską piosenkę: „Mkną, po
szynach niebieskie tramwaje”.
Dyrygował Kristo Michajłow
przy fortepianie dr Ulli Porja-
zoff, jako solistka wystąpiła
Wena Pondewa. (ż)

17 sierpnia mija 13 rocznica

ogłoszenia niepodległości Indo­

nezji.

N
iewiele jest krajów na

■świecie, które przez
tyle lat po zdobyciu
niepodległości walczyć

| musiałyby o jej u-

trzymanie i zachowa-
i Republika Indonezyj-nie, co

ska.

Począwszy od XVI wieku ten

bogaty wyspiarski kraj stawał się
kolejno łupem Portugalczyków,

Francuzów, Brytyjczyków, a prze­
de wszystkim kolonizatorów ho­
lenderskich. Nie została mu też

oszczędzona okupacja japońska w

latach II wojny światowej. Ale

nawet kiedy w 1945 roku Front

Ludowy Indonezji ogłosił pow-

INDONEZJA
stanie Republiki, daleko jej
cze było do tego, by być
stwem w pełni niezawisłym
wolnym. Przez trzy lata holen­
derscy kolonizatorzy, mając za

sobą poparcie brytyjskich kolo­
nizatorów wszelkimi siłami sta­
rali się utrzymać swoje posiadło­
ści. I przez trzy lata naród indo­
nezyjski odpierał ataki interwen­
tów, uwieńczone wreszcie w 1949

roku podpisaniem układu, na

mocy którego powstały Stany
Zjednoczone Indonezji, połączo­
ne unią personalną z Holandią.

Trudno jednak, by naród

indonezyjski zadowolił się tą
połowiczną wolnością. Pod jo­
go naciskiem w 195S r. ówczes­

ny rząd indonezyjski zerwał

unię, sankcjonującą panosze­
nie się w kraju kapitału ho­
lenderskiego. Wkrótce potem
prezydent Indonezji, Sukarno,

(Inf. wł.). Jak już informo­
waliśmy 7 września br. od­
będą się w Warszawie cen­
tralne obchody dożynkowe.
Weźmie w nich udział około
60 tys. chłopów. Wojewódz­
two krakowskie reprezento­
wać będzie 3-tysięczna grupa
chłopów.

Niezależnie od chłopskich
delegacji pojadą na centralne
dożynki krakowskie robotni­
cze i wiejskie zespoły arty­
styczne. A to: 25-osobowy ze­
spół taneczny przy Hucie im.
Lenina, zespół taneczny Do­
mu Kultury Tarnowskich Za­
kładów M-7, zespół „Chału­
pnik" z Żywca, zespół góral­
ski z Białego Dunajca oraz

podjął zasadniczą reformę po­
lityki kraju, powołując do ży­
cia tzw. radę doradczą, zło­
żoną z wszystkich partii, łącz­
nie z partią komunistyczną.

Nie łatwo jest jednak zjed­
noczyć 3 tysiące wysp, za­
mieszkałych przez ludność

mówiącą 200 językami, nie­
zwykle zróżnicowaną tak pod
względem poziomu kultural­
nego, jak i interesów ekono­
micznych. Nie łatwo jest u-

wolnić kraj od panowania
monopoli.

Na tych też trudnościach

rządu centralnego postano­
wiła zagrać reakcja, dla któ­
rej oparciem stało się ongiś

najsilniejsze ugrupowanie,
które przez wiele lat sprawo­
wało władzę — muzułmańska

partia Masjumi. Jeszcze w

1956 roku popierani przez tę
partię oraz przez kapitał za­
graniczny Separatyści wznie­
cili rewoltę.

Ataki te stały się jeszcze
zacieklejsze, kiedy nowy rząd,
obierając kurs na „kierowa­
ną demokrację”, postanowił
zdecydowanie przeciąć panu­
jące w kraju rozprzężenie,
skonsolidować i zjednoczyć
naród wokół rządu centralne­
go i jego programu odbudowy
kraju. Szczególnego zaś nasi­
lenia nabrały one kiedy ogło­
szona została ogólnonarodowa
kampania na rzecz przyłącze­
nia pozosta iacećo we włada-

Jak rajcy toruńscy

okpili Napoleona?
BYDGOSZCZ (PAP)

W bież, roku mija 25 lat od
ostatecznego zakończenia sła­
wetnego sporu, który przez
długi czas zaprzątał najzac­
niejsze umysły Torunia. Cho­
dziło o to, który z dwóch do­
mów przy dawnej ulicy św.
Anny jest miejscem urodze­
nia Mikołaja Kopernika.

Wszystko miało się zacząć
od wydarzenia, które zakrawa
na anedgdotę. Otóż Napoleon
Bonaparte w 1812 roku, na­
tychmiast po przybyciu do To­
runia, zażądał od rajców miej­
skich, by mu wskazali dom ro­
dzinny Kopernika. Wiedziano
że znajduje się on przy ul. św.
Anny, ale nikt nie potrafił do­
kładnie określić, o który dom
chodzi. Sprytni toruńczycy, nie
chcąc się narażać na gniew
„boga wojny", wskazali pierw­
szą lepszą kamieniczkę, która
wydała im się godna miejsca
urodzenia genialnego astrono­
ma. Był to dom oznaczony nu­
merem 30. Jak zwykle w ta­
kich wypadkach, ktoś niespo­
dziewanie „odkrył" nawet „au­
tentyczne" łóżko Kopernika, a

inny spryciarz dostarczył księ-

yły przywódca

Hitlerjugend
nabiera tupetu

BERLIN (PAP)
W tych dniach stawił się na

wezwanie przed sądem w Ber­
linie b. przywódca „Hitler­
jugend” Arthur Axmann. Ce­
lem postępowania sądowego
jest ustalenie, czy Axmann
powinien ponieść karę jako
były przywódca młodzieży hi­
tlerowskiej.

Axmann zachowywał się
przed sądem z całkowitą swo­
bodą, a nawet z tupetem. Na
pytanie sędziego, czy w 1943
roku, kiedy ledwie starczało
benzyny dla niemieckich sa­
molotów i czołgów, wierzył
poważnie w zwycięstwo hitle­
rowskiego Wehrmachtu, Ax-
mann odpowiedział zdecydo­
wanie „tak”.

Szczególnie wyzywające by­
ło oświadczenie b. przywódcy
HJ, że ustawodawstwo mło­
dzieżowe z okresu III Rzeszy
należy uważać za „wzorowe”..
Nie omieszkał on przy tym
wskazać, że hitlerowskie usta­
wy młodzieżowe obowiązują
jeszcze dziś w NRF.

Przedstawiciel oskarżenia

zespoły z Rudnika, Szyc i Po­
degrodzia. *

17 bm. odbyły się pierwsze
w naszym województwie do­
żynki gromadzkie. Szczegól­
nie uroczyście były one ob­
chodzone w Rychwałdzie i
Piotrkowicach, pow. Tarnów,
oraz w Pojałowicach, pow.
Miechów. (Teel)

niu Holendrów Irianu Zacho­
dniego. Rozpoczął się ostatni

etap wywłaszczania kapitału
holenderskiego, w którego
rękach znajdowała się dotych­
czas cała prawie nafta indo­
nezyjska, 70 proc, plantacji i

7G proc, inwestycji zagranicz­
nych.

Kroki te wywołały zrozu­
miałe zaburzenia gospodarcze
w kraju, tym usilniej skłania­
jąc reakcję do ataku na po­
zycje Sukarno. Po nieudanym
zamachu na prezydenta repu­
bliki separatyści postanowi­
li wywołać rebelię. Wysuwa­
jąc demagogiczne hasło auto­
nomii dla poszczególnych

części kraju, a przede wszy­
stkim zarzucając Sukarr.o je­
go współpracę z komunista­
mi indonezyjskimi — rebe­
lianci postawili sobie za cel
obalenie legalnego rządu. Zy­
skali oni przy tym moralne i

militarne poparcie wrogich
Indonezji sił za granicą.

Choć jednak rebelianci, ma­
jąc za sobą poparcie całej
międzynarodowej reakcji,
zdołali przez kilka miesięcy
podtrzymać ogień wojny do­
mowej, ich zamiar obrócenia

nurtujących kraj tendencji
separatystycznych i trudności

gospodarczych przeciwko le­
galnej władzy spalił na pa­
newce. Rebelia została stłu­
miona.

żnie Izabelli Czartoryskiej do
Puław cegłę z rzekomego po­
koju astronoma.

Chociaż w 1872 roku na do­
mu nr 30 odsłonięto odpowie­
dnią tablicę pamiątkową, spór
o miejsce urodzenia Koperni­
ka trwał nadal tym bardziej,
że byli w mieście ludzie, któ­
rzy sądzili, iż dom urodzenia
Kopernika znajduje się gdzie
indziej. Jednym z nich był
ówczesny burmistrz a zarazem

historyk miejski. On to na

podstawie studiów nad stary­
mi dokumentami dowiódł nie­
zbicie, że Kopernik urodził się
w domu nr 17. Opinię tę po­
twierdzili następnie uczeni.

W 450 rocznicę urodzin
genialnego astronoma, na do­
mu, znajdującym się na tym
samym miejscu, na którym
stała ongiś kopernikowska ka­
mieniczka, wmurowano tabli­
cę ze znanym napisem: „Tu
urodził się Mikołaj Kopernik
19 lutego 1473 roku. ,,Wstrzy­
mał słońce, ruszył ziemię —

polskie wydało go plemię".
Tablicę, z domu oznaczone­

go numerem 30 usunięto do­
piero w 1933 roku.

zażądał skazania Axmanna na

karę 60 tys. marek, pozbawie­
nia go na okres 15 lat prawa
wybieralności, prawa zajmo­
wania stanowisk publicznych,
prawa pobierania renty, jak
również prawa działalności
politycznej. Poza tym Axman-
nowi ma być zabronione wy­
konywanie zawodu nauczycie­
la i dziennikarza.

Były przywódca Hitlerju­
gend pracuje dziś jako przed­
stawiciel handlowy i posiada
w Berlinie trzy parcele, któ­
rych łączna wartość wynosi
176 tys. marek.

Sztukę „Tajfun**1 w re­
żyserii Zasłużonego Ar­
tysty Białoruskiej So­
cjalistycznej Republiki
Radzieckiej — II. R.
Wolkowa pokazał w

czasie swego tournee po
łubclszczyźnie Teatr

Dramatyczny z Brze­
ścia. Na zdjęciu: Łunie-

wa i Uksusow.

jesz-
pań-

1

Fot. — CAF

□

O cząm

pisała

pwsa
niedzielna?

OŚWIADCZENIE
PREMIERA

CHRUSZCZOWA

Związek Radziecki go­
tów jest uroczyście zobo­
wiązać się do tego, by
razem z rządami USA i
Wielkiej Erytanii nie użyć
w żadnych okolicznościach
broni jądrowej, pisze w

odpowiedzi na list organi­
zacji „Ruchu na rzecz roz­

brojenia nuklearnego"
Brentwood, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR.

POWÓDŹ W WENEZUELI

Stolica Wenezueli Cara­
cas przeżyła w nocy z

czwartku na piątek strasz­
liwą burzę z niebywale
gwałtownymi opadami,

które w ciągu trzech go­
dzin spowodowały wielką
powódź. Rozszalały żywioł
zniszczył setki domów i le­
pianek.
PRZYJAZD J. KIEPURY

ODWOŁANY

Jan Kiepura odwołał
swój przyjazd do Warsza­
wy zapowiedziany na 17
bm. Nowy termin przyjaz­
du nie został podany.

POROZUMIENIE
FRANCUSKO-EGIPSKIE

W Genewie podpisano
porozumienie francusko-
egipskie, na mocy którego
Egipt otrzymał od Francji
20 min funtów tytułem od­
szkodowania, oraz 10,5 min
funtów kredytów. Umowa
przewiduje wznowienie
stosunków handlowych

i kulturalnych między
obydwoma państwami,

wprowadzenie clearingu
oraz zezwolenie na powrót
obywateli francuskich do
Egiptu i egipskich do
Francji.
PODZIEMNY MAGAZYN

BRONI ATOMOWEJ
W BERLINIE
ZACHODNIM

Dziennik „Berliner Zei-
tung“ doniósł, że amery­
kańskie władze wojskowe
założyły w dzielnicy Zelen-
dorf w Berlinie zachodnim
podziemny magazyn broni
atomowej.

Wniosek Australii
w ONZ
NOWY JORK (PAP)

Przedstawiciel Australii w ONZ,
Walker, który dotychczas jest for­
malnie przewodniczącym specjal­
nej komisji do spraw Węgier, u>

tworzonej w 1956 roku, wystoso­
wał do sekretarza generalnego
Hammarskjoelda list, w którym
domaga się, by porządek dzienny
obecnej sesji uzupełniono nowym
punktem „o sytuacji na Wę­
grzech”. O włączeniu tego punktu,
podobnie jak wszystkich innych
będzie musiala zadecydować naj­
pierw komisja ogólna, a potem
Zgromadzenie na posiedzeniu ple­
narnym. Wśród obserwatorów
zwraca się uwagę na fakt, że zgo­
dnie z Kartą NZ Organizacja Na­
rodów zjednoczonych nie jest
kompetentna * do rozpatrywania
zagadnień dotyczących sytuacji
wewnętrznej w poszczególnych
państwach należących do ONZ.

ta



Nr 195 (3176)
GAZETA KRAKOWSKA 3

Jan Miterea
sekrrlaii HoWlel" Miejskiego PZrR

Krytyka
ai kwietnia br. odby-

'S '

> ła się konferencja
jr sprawozdawczo —

f wyborcza nowchu-
1 ckiej organizacji

partyjnej. Prze­
bieg jej wykazał brak szcze­
rości wśród czołowego aktywu
partyjnego, który w toku dy­
skusji, nie poświęcając ni sło­
wa krytyki dotychczasowemu
1 sekretarzowi, tow. Jakuso-
wi, w głosowaniu wyraził mu

niemalże votum nieufności.
Tow. Jakus otrzymał prawie
najmniejszą ilość głosów.

Niespodziewany wynik gło­
sowania zaskoczył tow. Jaku­
sa, zaskoczył również KD i
EM. Stał się sygnałem, naka­
zującym KM i KD zaintereso­
wanie się sytuacją i kierun­
kiem pracy Komitetu Fabry­
cznego.

Komisja partyjna, pracują­
ca przez 5 tygodni w Kombi­
nacie, rozejrzała się w sytua­
cji panującej w organizacji

ją tam zwalczające się grupy
, starych” i „młodych” dzia­
łaczy.

W rzeczywistości okazało
się, iż przyczyna tkwi w czym
innym. Otóż wytworzyła się
niezdrowa atmosfera strachu
przed krytyką. Stąd część ak­
tywu nie mając odwagi kry­
tykować
kierunku pracy, jaki repre­
zentowała poprzednia egzeku­
tywą, czyniła to w sposób ku­
luarowy...

Tow. Jakus zaś, czując się
dotknięty wynikiem głosowa­
nia, nie zdobył się na konfe­
rencji na partyjną, krytyczną
ocenę pracy,
konferencji,
nowej egzekutywie tezy do
dyskusji z aktywem na temat

pracy KF w poprzedniej ka­
dencji i obecnej. Egzekutywa
po uzupełnieniu tez zatwier­
dziła je. Stały się one nastę­
pnie podstawą do gruntownej
i szczerej dyskusji na spotka-

np. tow. Jakusa i

Uczynił to po
przedkładając

gach partii pozostało wielu
ludzi obcych. Wyrazem tego
są dość częste głosy o potrze­
bie powtórzenia weryfikacji.
Uważam te głosy za niesłusz­
ne, bo w toku normalnej,
bieżącej pracy partyjnej
można nadal oczyszczać orga­
nizacje partyjne
przypadkowych, obojętnych i

obcych partii-
Weryfikacja w

była przede wszystkim środ­
kiem o charakterze organiza­
cyjnym i stąd nie mogła roz­
wiązać licznych wątj) iwości i
oporów. Przezwyciężanie i wy­
jaśnianie ich będzie następo­
wało w miarę pogłębienia i
rozwijania pracy ideologicz­
nej i politycznej.
„Nowa polityka” egzekutywy
KF, nastawiona na zajęcie się
głównymi i konkretnymi
sprawami partyjnymi i pro­
dukcyjnymi Huty, jest zjawi­
skiem najbardziej pozytyw­
nym. Robotnicy, aktyw par-

od ludzi

Kombinacie

Na drugim brzegu Wisły oddalonym o kilka kilometrów od Szczucina, a właściwie połączonym
z tym miastem wspaniałą autostradą biegnącą w kierunku Buska-Zdroju — leży Pacanów. Znany
jest on z opowieści K. Makuszyńskiego o Koziołku-Matołku, którą to opowieść z jednakim przeję­
ciem czytają — czytelnicy od lat 1 do 100. „W Pacanowie’ kozy kują”. Czy chodzi o podkuwanie
kóz, czy też o to, że rodzina nazwiskiem Kozy trudniła się kowalstwem — nie wiadomo. Na zdję­
ciu: zabudowania starego Pacanowa, (bp) Fot. O. Link

kiem jezdni przepycha się
zgiełkliwy tłum, targując się
uparcie już nie o drachmy,
ale o lepta, o każde 10 gro­
szy. Na targu tak, jak i w

sklepach, klienta trzeba zdo­
bywać. Bo rozstanie z dracn-
mą ateńczykowi łatwo nie
przychodzi. Skromniutki bu-
dżecik rodzinny skalkulowa­
ny jest do ostatniego grosza,

Do Heraklionu, na Kretę
płynąłem statkiem w towa­
rzystwie Greka, którego o-

kreślić można jako drobnego
kapitalistę. Do uboższych więc
żadną miarą się tiie zaliczał,
a jednak, choć czekała nas je­
szcze kilkugodzinna podróż,
zrezygnował z obiadu na sta­
tku, gdyż — jak mówił — na

lt.dzie zapłaci o kilka drachm
mniej.

Drachmę notują giełdy ca­
łego świata. W ciągu ostatnich
lat Grecy sporym wysiłkiem
zdołali ustabilizować swoją
walutę tak na rynkach świa­
towych, jak i wewnątrz kra­
ju. Że jednak każdy medal ma

ctwie strony, zatem równorzę­
dnie z zahamowaniem ruch.i
cen zamrożono płace. I mimo
wzrostu dochodu narodowego
o około 15 proc., pozostały o-

ne na niezmienionym pozio­
mie.

dnionych w przemyśle, więc
około 200 tys. osób. W ciągu
4 miesięcy po wymówieniu
bezrobotni otrzymują zasiłek
w wysokości połowy ostatnie­
go zarobku. Pensje urzędni­
ków państwowych są o kilka­
dziesiąt procent mniejsze niż
przed wojną.

— To tylko cząstka obrazu
— kontynuował mój rozmów­
ca — bo na S,5-milionową lu­
dność w przemyśle pracuje
800 tys. osób. Grecja to kraj
rolniczy, a wieś nasza jest na

pewno jedną z najbiedniej­
szych. w Europie. Ponieważ
przemysł jest ubogi i nie mo­
że wchłonąć nowych rąk do
pracy, więc wieś jest ogrom­
nie przeludniona. Nieustanne
działy rodzinne rozdrabniają
ziemię do absurdu. 80 proc,
chłopów greckich posiada od

1 do 4 ha, przy czym podob­
nie jak przy płacach robotni­
czych, tę wyższą
ka się najrzadziej,
stem a wsią jest
gromna różnica.

liczbę spoty-
Między mia-
w Grecji, o-

Śladem

pomogła Kolbergów
Nicią przewodnią F ni ach z aktywem we wszyst-
było sprawdzenie

’’

przyczyn nieufności i braku
szczerości wśród czołowego
aktywu HiL, który ujawnił
się na konferencji fabrycznej.
Niepokoiły KM wiadomości,
nadchodzące z Huty o tym, że

aktyw partyjny absolutnie
nie darzy zaufaniem KF, że
z niecierpliwością oczekuje
zmian personalnych na stano­
wisku I sekretarza, że istnie-

partyjnej,
jej pracy

Międzynarodswe

czasopismo
rolnicx«
Ukazał się

skini prz«U kazał się ostatnio w pol­
skim przekładzie pierwszy

numer nowego periodyku —

„MIĘDZYNARODOWE CZA­
SOPISMO ROLNICZE”. Czaso­
pismo to wychodzi w Sofii,
wydawane przez Albanię, Buł­
garię, . Czechosłowację, NKD,
Polskę, Rumunię, Węgry 1

ZSRR — kraje uczestniczące
w Radzie Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej. Czasopismo Jest
redagowane przez międzynaro­
dowe kolegium i Stalą Komi­
sję Współpracy Gospodarczej
1 Naukowo-Technicznej w

Dziedzinie Rolnictwa. W skła­
dzie Kolegium Polskę repre­
zentuje J. Podgórski.

Pierwszy numer „Czasopi-
ntia" przynosi — obok infor­
macji o pracach Komisji
Współpracy Gospodarczej —

publikacje przedstawicieli ży­
cia partyjnego i nauki rolni­
czej z każdego kraju — współ-
wydawcy. Zamieszczane są
również artykuły o dorobku

nauki i praktyki rolnej w po­
szczególnych krajach. W nu­
merze 1 piszą m. in. Teodor
Ziwkow — I sekretarz KC

Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, p. żukowski — członek

Akademii Nauk ZSRR, prof.
J. Jakubiec, prof. dr M. Górski
i inni.

Nakład pierwszego numeru

w przekładzie polskim wynosi
tylko 1.630 egzemplarzy. Cena

numeru — 11 zł. Prenumerata

roczna, którą przyjmują
wszystkie urzędy pocztowe' i

oddziały PPR „Ruchn, wynosi
« zł. „Międzynarodowe Cza­
sopismo Rolnicze” powinni za­
prenumerować działacze 1 fa­
chowcy służby rolnej.

(TEEL)

kich zakładach Kombinatu.
Wnikliwa i szczera samokry­
tyka oczyściła atmosferę ze

strachu i lęku przed krytyką,
stwarzając odpowiedni klimat
dla wypowiadania się akty­
wu na temat nurtujących go
spraw.

Aktyw niepokoił fakt, że

poprzednia egzekutywa zbyt
dużo uwagi poświęcała spra­
wom tzw. „wielkiej polityki”
— nie dostrzegając spraw po­
zornie drobnych, które za­
częły urastać do problemów i
stawały się przyczyną różnych
konfliktów pomiędzy dyrek­
cją, a załogą. Słowem, aktyw
nie miał pretensji do osoby
tow. Jakusa, ale do kierunku
pracy poprzedniej egzekuty­
wy. „Nowa polityka”, za­
warta w programie i uchwa­
le KF, uwzględniła postuląty
całego aktywu. Egzekutywa
zeszła bezpośrednio do OOP,
energiczniej zajęła się prob­
lemami nurtującymi organi­
zacje partyjne i załogę. £-
gzekutywa KF coraz wyraźniej
przestaje być ciałem dysku-
syjno-uchwałodawczym, a sta­
je się ciałem operatywnym,
inspirującym i organizującym
pracę KF i coraz szerszego
aktywu.

Obecna sytuacja wskazuje,
że problem likwidacji rozbi­
cia ideologicznego i organi­
zacyjnego, jaki istniał w or­
ganizacji przed weryfikacją,
został w zasadzie rozwiązany.
Nastąpił poważny postęp w

umocnieniu jedności, zwarto­
ści szeregów partyjnych.

Dziś nie spotyka się na

braniach partyjnych czy
radach aktywu wystąpień re­
wizjonistycznych lub sekciar-
skich. Nie ma wypadku kwe­
stionowania słuszności linii

partii, podważania podstawo­
wych zasad jej ideologii i po­
lityki. Z tego nie wynika
wcale jakoby w tej dziedzi­
nie było zupełnie dobrze. We­
ryfikacja w Hucie przebiegała
zbyt szybko i połowicznie.
Choć organizacja partyjna w

jej wyniku zmniejszyła się o

19 proc., to jednak w szere-

tyjny i bezpartyjny mówili,
że zniechęca, a nawet zała­
muje ich zbyt powolne, prze­
wlekłe załatwianie drobnych
nieraz spraw. Brak uwagi dla
tych spraw w. poprzednim o-

kresie powodował, że szereg
POP borykało się przez dłu­
gie miesiące z wieloma trud­
nościami, które mogły być roz­
wiązane bez większego wysił­
ku na szczeblu KF i dyrekcji
Huty.

Aktyw partyjny zdawał so­
bie sprawę, że skuteczna wal­
ka z różnymi bolączkami dnia

codziennego, polepszenia ży­
cia i pracy robotników będzie
usprawniała i umacniała w

działaniu autorytet partii i dy­
scyplinę społeczną, której brak
tak dotkliwie odczuwa się w

Hucie.

Samokrytyka egzekutywy
KF w działaniu natchnie sze­
regi partyjne wiarą w sku­
teczność jej pracy, bowiem

praktyczna działalność i roz­
wijanie w szerszym zakresie
pracy wewnątrzpartyjnej da-

je widoczne efekty, mobilizu­
je i konsoliduje aktyw w wal­
ce o te wielkie sprawy.

Poświęciłem trochę uwagi,
sytuacji, jaka istniała do nie­
dawna w organizacji partyj­
nej
do
się
go
spraw i bolączek nurtujących
członków partii. Stan taki po­
woduje narastanie niezadowo­
lenia. Brak atmosfery dla kry­
tyki, istnienie obawy przed
krytyką pociąga za sobą to,
że krytyka toruje sobie dro­
gę pośrednią, boczną. Wydaje
się, że nie tylko towarzysze
zKFiKZwHiLpowinni
wysnuć z tego odpowiednie
wnioski.

HiL, dlatego, by wykazać,
czego prowadzi oderwanie

egzekutywy od szerokie-
aktywu, od codziennycn

ze-

na-

W Instytucie Hi­
storii Sztuki, Fol­
kloru i Etnografii

Akademii Nauk

USRR zgromadzono
drogą zapisywania
przekazów ustnych

wiele skarbów twór­
czości ludowej. Są
również zbieracze

specjalizujący się w

folklorze polskim.
Należy do nich Ig-

nacy Tańciura, na­
uczyciel wiejski z

Zatkiwlec (w obwo­
dzie Winnickim). Ze­
brał on 5000 bajek,
legend, przysłów 1

porzekadeł oraz ple­
śni ludowych. Zna­
lazły się tu również

bajki 1 baśnie, pie­
śni 1 tańce polskie.
Do najstarszych na­

leżą pleśni „Szumią

liście”, ;,Mily mój
jedzie w bój”, „Oj,
w lesle, w lesie”,
„Dobry wieczór, He­
leno”, przy czym

należy dodać, iż są

one po dzień dzi­
siejszy nieodmiennie

śpiewane podczas u-

roczystości ludo­
wych.

Osobliwy krąg pie­
śni, opowiadań i

legend skupił się
wokół historii zam­
ku braclawskiego,
który istniał przed
trzema z górą wie­
kami.

Elementy polskie­
go folkloru znajdu­
jemy również w

materiałach, zgro-

madzonych przez ro­
dzinę zbieraczy Za-

klimskich ze Stani­
sławowskiego (Za-
klimscy czynią to na

przestrzeni stulecia,
a więc w ciągu kil­
ku pokoleń).
Bogactwo polskich

legend i pieśni ludo­
wych
chóry 1

lńskie,
torskie

tystyczne,

wyzyskują
balety ukra-

oraz ama-

zespoły ar-

2.

Skromnie, bardzo skromnie
żyć musi Grecja. Pod efekto­
wnym „makijażem” neonów i
Cadillaców, oszałamiającym w

pierwszej chwili przybysza z

ciemnych, polskich ulic, nie
kryje się bynajmniej różowy
dzień powszedni...

Więc przede wszystkim —

zarobki. W pierwszych
uniach pobytu w Atenach od­
notowałem: kierownik skrom­
niejszego hotelu pobiera po­
wyżej 2500 drachm, kelner —

1600, pokojówka — 800 drachm.
Fodaję te cyfry, gdyż są one

charakterystyczne dla pokaź­
nej grupy społecznej; prze­
mysł turystyczny to ważka
pozycja w gospodarce grec­
kiej. Gdybyśmy z tych trzech

A ceny optymizmem bynaj­
mniej nie napawają. Oczywi­
ście, gdyby sugerować się ce­
ną pomarańcz, które tu są po­
spolitsze niż ziemniaki u nas

i nabyć je można już od 4
drachm za kilogram, można

by przypuszczać, że Grecja
jest nieomal rajem. Lecz nie
pomarańcze decydują. Oka
(miara wagi, równająca się
1,25 kg) chleba kosztuje 6
drachm, oka oliwy — podsta­
wowego w Grecji tłuszczu —

26 drachm, oka najtańszego
mięsa — 30 drachm. Tyle ko­
sztuje tani gatunek baraniny,
ale np. cena polędwicy prze­
kracza 90 drachm. Droższe niż
u nas są wędliny, sery, część

1 słodyczy, droższe, choć bez
porównania lepsze, są papie­
rosy. W sumie biorąc, siła na­
bywcza drachmy przy arty­
kułach żywnościowych jest

Na zdjęciu: Ateński sprzedawca gąbek oferuje swój towar.

Fot. — CAF

Był to jednak plan nie dający się zrealizować na

poczekaniu. Wszystkie metody walki okazał}' się
mało radykalne, bakterie krzemowe wyniszczone w

jednych okolicach nakładem olbrzymich środków,
ze zdwojoną zaborczością atakowały inne tereny.

dniu u sierpnia w Warszawie w lokalu Stowarzyszenia Wisto-

1* s°.w Szłuki nastąpiło uroczyste przekazanie Ministerstwu Kultury
c z Ul i diiru Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej polą-
M"e Z otwarcie»>» wystawy pt. „Sztuka Ludowa i przemysł arty-
grafii I50rci.”' Wystawa ukaże zabytki koreańskiej sztuki i etno-

tak nielicznie dotychczas reprezentowane w naszych zbio­
rach muzealnych. Fot. CAF

Ilość czynnych wulkanów wzrosła z czterystu
kilkudziesięciu do dwunastu tysięcy, przy czym

niektóre nowe kratery w ciągu krótkiego czasu

wyrzucały większą masę produktów wulkanicz­
nych, aniżeli wszystkie dawniej istniejące czyni­
ły to na przestrzeni stulecia. Drugim, niemniej
katastrofalnym efektem działalności silikoków byl
olbrzymi wzrost promieniotwórczości skal po­
wierzchniowych. Miejscami szedł on w parze
z działalnością nowo powstałych wulkanów i trzę­
sień ziemi, wyprzedzając je albo występując jako
zjawisko w’tórne, w innych wypadkach radio­
aktywne skażenie terenu było — przynajmniej na

razie — jedynym ostrzeżeniem o działalności zło­
wrogich bakterii.

Olbrzymie tereny nie nadawały się Już do za­
mieszkania na skutek zbyt wielkiego stężenia pro­
mieniowania. Po innych można było chodzić w

butach ochronnych, lub gdy proces postępował
naprzód — całych skafandrach. Radioaktywność
ziemi zakażała powietrze i to w takim stopniu,
że na obszarach dziewiczych pod względem sili­
koków owoce, będące dotąd jedynym niesynte-
tycznym pokarmem człowieka, nie nadawały się
do spożycia. Liście bowiem w procesie oddycha­
nia wchłaniały z powietrza atomy promieniotwór­
cze, te zaś odkładały się również w owocach. Nie

stanowiło to bezpośredniego niebezpieczeństwa dla

ludzkości. W dobrej, syntetycznej produkcji po­
karmów mogli ludzie wyeliminować rośliny u-

prawne ze swego jadłospisu i pasz planowanych
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Grecja dawna i dzisiejsza

Neony nie sq
do jedzenia

N
iewielka, bardzo wą­
ska ulica w okolicacn
dworca Larissa raz w

tygodniu koncentruje
cały ateński gwar. Ćo
tydzień odbywa się tu

targ. Popielate osiołki leniwie
przeżuwają zieleninę, a ich
właściciele, zawzięcie gesty­
kulując za straganami, prze­
krzykują się w wychwalaniu
niepospolitej jakości swych
towarów. „Tylko u mnie, tyl­
ko tutaj najpiękniejsze owo­
ce, najlepsza sałata, najtłu­
ściejsza baranina. Oriste, ori-
ste. Proszę..."

Na ziemi, w bezładne
stosy zwalone, leżą dziesiątki
kilogramów pomarańcz-, u

szczytów straganów w bujne
kiście powiązane złocą się ba­
nany, na stołach sterty jakichś
r.ie znanych u nas jarzyn, na

hakach połówki świeżego, ja­
kby szczotką szorowanego
mięsa, w koszach ruszają się
kraby, albo niedawno złowio­
ne ryby.

Między tym potopem wszel­
kiego towaru, wąskim skraw-

•

liczb próbowali wyprowadzić
średnią, okazałoby się, że

przeciętna płaca w Grecji wy­
nosi około 1500—1600 drachm.
Lecz kiedy w rozmowie z e-

konomistą ateńskim, działa­
czem lewicowym, tak określi­
łem finanse średniego Greka,
ów działacz zaśmiał się tylko.

— Oto skutki zbyt pośpie­
sznych. i zbyt powierzchow­
nych obserwacji — mówił. —

Skoro chce pan już koniecznie
przeciętną płacy, to trzeba ją
ustalić na 900—1000 drachm.
Proszę, oto statystyki.

Wykwalifikowany robotnik
zarabia około 50 drachm
dziennie, przy czym to „oko-
ło“ należy rozumieć w więk­
szości jako płacę poniżej 50
drachm. Lecz już kobiety, na­
wet mając pełnię kwalifika­
cji, zarabiają znacznie mniej,
a wprost skandaliczne są pła­
ce nieletnich (w Grecji bar­
dzo szeroko zatrudnionych).
Młodociany pracownik otrzy­
muje nie więcej, niż kilkana­
ście drachm na dzień. Teraz
trzeba wziąć w rachubę bez­
robotnych, bezrobocie obej­
muje bowiem 25 proc, zatru-

rieco mniejsza niż siła zło-*
tówki.

Tańsze są natomiast niek­
tóre wyroby przemysłowe.
Podkreślam — niektóre, bo
uogólnienia są w tym wypad­
ku zawodne. Mniej, niż u nas,
kosztują tekstylia, odzież, o-

buwie. Ładne buty można do­
stać w cenie od stu kilkudzie­
sięciu do dwustu drachm. Za
300 drachm kupuje się już
buty eleganckie. Ale nato­
miast sumy, jakich wygadani
sprzedawcy żądają za zegar­
ki, aparaty fotograficzne, mo­
tocykle, radioaparaty, artyku­
ły gospodarstwa domowego
itp., zdolne są oszołomić naj­
większego entuzjastę.

Tak, jak suknia nie świad­
czy o wartości człowieka, tak
światła nectiów — nie są rze­
czywistym obrazem kraju.

dla żywego Inwentarza; cała Jednak dzika fauna

skazana była na powolne wymieranie.
Również ryby w morzach wykazywały duży sto­

pień uradioaktywnienla. Próbki pobrane z dna

morskiego wykazały, że chociaż powstało stosun­
kowo bardzo mało nowych, podwodnych wulka­
nów, cztery piąte kuli ziemskiej (pokryte mo­
rzami) było na powierzchni dennych pokładów
skalnych całkowicie skażone promieniotwórczo­
ścią. Pociągało to za sobą nie tylko groźbę rych­
łej zagłady wszelkiego życia w wodzie, ale rów­
nież stopniowe ogrzewanie się oceanów.

Prawie doszczętnie stopniały lody obu biegu­
nów, co spowodowało podniesienie się poziomu
mórz o czterdzieści kilka metrów. Musiano pro­
wizorycznie wybudować nowe porty, gdyż wszyst­
kie istniejące zostały zalane.

Całokształt problemu zagrożenia już w dalszej
fazie szekspirowskiego „być albo nie być” ludz­
kości mobilizował wszystkie siły i środki do obro­
ny cywilizacji. Mimo nadziei na zwycięstwo, trzeba

było brać pod uwagę także najgorszą ewentual­
ność: emigrację na inne globy.

Było to jednak przysłowiowe chwytanie się
brzytwy przez tonącego. Dostosowanie warunków,
panujących na jakiejkolwiek planecie, w ten spo­
sób, aby mogli zamieszkiwać na niej ludzie pod
gołym niebem — praktycznie wchodziło w rachu­
bę tylko na Marsie albo Wenus; a wymagałoby
to przy aktualnym stanie techniki całych stuleci.

Wprawdzie od kilkuset lat istniały na Wenus ba­
zy naukowo-badawcze, nie miały one jednak cha­
rakteru kolonizacyjnego. Dopiero w ostatnim

stuleciu przeobraziły się w niewielkie osady u-

czonych —■ najczęściej w postaci okrętów, her­
metycznie odizolowanych od otoczenia i swobod­
nie pływających po oceanie, obejmującym 51/52

powierzchni planety. Konieczność sztucznej klima- .

tyzacji siedzib na Wenus, ich zupełnego odcięcia od

świata zewnętrznego, jak również zbudowania od

podstaw wszystkich gałęzi przemysłu ze szczegól­
nym naciskiem na syntetyczną żywność (przyro­
da żywa tej planety nie dostarcza prawie żad­
nych produktów jadalnych dla człowieka) — pię­
trzyła olbrzymie trudności przed rozpaczliwym
planem zasiedlania z konieczności nowej ojczyzny.

A jednak poczyniono Już poważne przygotowa­
nia do tej gigantycznej akcji. Nie przesądzając,
czy uda się uratować Ziemię dla ludzi, w związku

ANDRZEJ WOZNIAK

Nutting proponuje...
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zadaniem

inspektorów Instytutu
krzątało się po lotnisku. Głów-

było niedopuszczenie do prze-

na Wenus, gdzie w gorącym
ułatwione warunki działania.

z niebezpiecznym Już stężeniem promieniotwór­
czości powietrza, przystąpiono przede wszystkim
do ewakuacji dzieci. Obawa genetycznych zmian,
wywianych radioaktywnością, kazała bronić ludz­
kość przed degeneracją przyszłych pokoleń.

Tego dnia z kosmodromowego lotniska Warsza­
wy miało odlecieć trzydzieści okrętów przestrzen­
nych. Każdy z nich zabierał osiem tysięcy dzieci.

Kilkuset ochotniczych
Ochrony Człowieka

nym ich

niesienia silikoków

klimacie miałyby
Zdawano sobie w pełni sprawę, że zakażenie We­
nus krzemowcami — wobec niemożności szybkie­
go stworzenia tam odpowiednio potężnej bazy
technicznej dla ich pokonania — Oznaczałoby ko­
nieczność dania za wygraną. Wtedy pozostałby
tylko Mars — na razie nie przygotowany do imi­
gracji na szerszą skalę.

Bernard Kruk podszedł do: niewielkiej, lśniącej
rakietki, która właśnie wylądowała. Wysiadł z

niej mężczyzna w podeszłym wieku, o bujnej, si­
wej czuprynie. Był to Tom Mallet, członek Naj­
wyższego Kongresu Federacji Amerykańskiej, o-

bccnie członek Światowego Komitetu Ochrony Ludz­
kości.

Przeszli kilka kroków w milczeniu, potem Ber­
nard począł relacjonować stan przygotowań.

Toni zatroskanym wzrokiem patrzył przed siebie.
— Uzgodniłem z Kem — powiedział matowym

głosem —■że wszystkie, nawet prowizoryczne po­
la lądowań rakietek na Wenus, zostaną również

zdezynfekowane kwasem KARĆ. W połączeniu z

absolutną dezynfekcją tego lotniska orat kosmo­
dromów powinno to być należytym zabezpiecze­
niem...

— Tym bardziej — dorzucił Bernard — że na

razie cala Europa jest terenem czystym.
— Jak długo? — retorycznie zapytał Tom. —

Na Półwyspie Iberyjskim Już dwukrotnie poja­
wiły się silikoki, zawleczone z Tunisu i tylko szczę­
śliwe wykrycie ich w stadium zaatakowania nie­
wielkich

dziesięciu
kwidować

środków).

skrawków ziemi do głębokości kilku-

centymetrów pozwoliło w zarodku Łli-

ogniska (zresztą nakładem olbrzymich

(Ciąg dalszy nastąpi)

(InL wł.). W
MAIL” ukazał się
byłego ministra
Foreign Office
Nuittinga. Na
stosuników państw zacho­
dnich z Irakiem autor
omawia propozycję reorga­
nizacji paktu bagdadzkie-
go; „Jak powinien Zachód,
rozgrywać w nowym Iraku
swoją partię delikatnego
i trudnego pokera arab­
skiego — zapytuje autor.
— Czy ma on nic nie ro­
bić i czekać, aż Irak do­
kona pierwszego kroku,
czy też Zachód powinien
podjąć inicjatywę przy­
wrócenia swoich stosun­
ków z tym krajem? Oczy­
wiście po tym co widzia­
łem i słyszałem w Bagda­
dzie opowiadam się za ini­
cjatywą.

Wiemy, że obecny rząd
iracki musi wystąpić z'
paktu bagiadzkiego, gdyż
pakt ten był związany ze

starym reżimem, ale wie­
my też, że Irak chce za­
chować ścisłe więzy eko­
nomiczne z Zachodem. Je­
śli będziemy czekać bier­
nie na pierwszy krok zs

strony Iraku, to istnieje
niebezpieczeństwo, że Irak
starając się osłabić związki
polityczne z Zachodem,
może zerwać również swo­
je więzy ekonomiczne. W
takiej sytuacji polityka
Zachodu powinna ułatwić
Irakowi,
osłabienie związków poli­
tycznych i utrudnić jak
najbardziej zerwanie więzi
ekonomicznej.”

„DAILY
artykuł

stanu w

Anthony
marginesie

jak najbardziej
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Triumf jakiego jeszcze nie było

Dwa tytuły
mistrzów świata

Obrońcy Wisły stosunkowo
łatwo radzili sobie z nie­
produktywnie grającym na­
padem Gwardii. Na zdję­
ciu Budka w pojedynku
o piłkę z jednym z napast­

ników warszawskich.

fot. A. Piotrowski

»Jak długo
na Wawelu«...

Przy dźwiękach hymnu
Wisły: „Jak długo na Wa­
welu" wmaszerowali na bo­
isko aktorzy wczorajszego
meczu. Na czele kroczył
płk. Reyman, dalej trójka
sędziowska z p. Marszolem,
następnie zasłużeni zawod­
nicy Wisły z okresu przed­
wojennego i powojennego,
juniorzy, którzy po zwy­
cięstwie nad bytomską Po­
lonią 2:1 zakwalifikowali
się do półfinału mistrzostw
Polski i wreszcie war­
szawska Gwardia i Wi­
sła w swoim aktualnym
ligowym zestawieniu.

Jako pierwszy głos
brał prezes TS Wisła
płk Żmudziński. Następnie
przemawiali — z ramienia
WKKF
KKKF
rządu
klubu
Vii —

Następnie prezes TS Wi­
sła — płk Żmudziński ob­
darował zasłużonych pił­
karzy, działaczy pamiątko­
wymi książkami.

za-

— Winklewski,
— Czymański, za-
PZPN — Ziemian,
sportowego Craco-

dr Lustgarten.

Garbarnia wygrała
ale nie zachwyciła
Wprawdzie Garbarnia odniosła

zwycięstwo nad chorzowskim
AKS 1:0 (0:0), ale w niczym nie

przypominała zespołu,
dobrze zagrał ostatnio
dem.

Dobrze się stało, że

zdobyli prowadzenia
pierwszych 30 minut
mieli zdecydowaną przewagę. Na

szczęście Kierdaj był zawsze na

posterunku, a w 10 min. Bieniek

przytomnie uratował niemal

ostatniej chwili, wykopując
sprzed pustej bramki.

Aż przykro było patrzeć
ślamazarnie, chaotycznie i

potrzebnie nerwowo grali
barze”. w ataku „istniał”
Jasiówka, który siał wiele zamie­
szania pod bramką Szołtyska. Po­
zostali .koledzy, a zwłaszcza Bom­
ba i Browarski, zagrali nonszalan­
cko i zepsuli moc piłek. Pomoc­
nicy nie potrafili iść za atakiem,
tylko kurczowo trzymali się ty­
łów.

Jedyna bramka dnia padła zu­
pełnie przypadkowo i została zdo­
byta w 62
zawodnika

napastnik
okazje do
Garbarnia
stać swej przewagi i zdobyć wię­
cej goli. Zespół chorzowski po
przerwie był zdekompletowani' i

grał właściwie tylko w ,,9-kę”,
gdyż dwóch napastników odniosło

kontuzje i tylko statystowało. Mi­
mo to mało brakowało a goście
mogli uzyskać wyrównanie.

który tak
z Naprzo-

goście nie
w okresie

gry. gdy

lw

piłkę

jak
nie-

,.,ęar-

tylko

Ostatnia niedziela, w bardzo nieznacznym stopniu roz­
jaśniła sytuację zarówno w górnych, jak i dolnych rejo­
nach ekstraklasy. Bombardierzy z Lodzi pokonali kolej­
ną przeszkodę — Budowlanych z Opola na ich własnym
terenie w przyzwoitym stosunku 4:1 i dążą konsekwent­
nie do zdobycia mistrzowskiego tytułu. Ich najgroźniej­
szy konkurent bytomska Polonia straciła 1 pkt w brato­
bójczym pojedynku z Górnikiem Zabrze. Chorzowski
Ruch po szczęśliwym zwycięstwie nad Cracoyią 2:1 (0:1)
wszedł już mocno do grupy kandydatów na pierwsze
miejsce. W spotkaniu kandydatów do spadku bydgoska
Polonia pokonała wysoko Lechię Gdańsk 4:1. Wreszcie
Wisła w ładnym stylu zwyciężyła „harpagonów" z War­
szawy 3:0 (2:0).

Wisła zajmuje obecnie siódme miejsce (15 pkt), Cra-
covia ósme (14 pkt). Najpoważniejszym kandydatem do
spadku są obecnie Budowlani, którzy zdobyli zaledwie
11 pkt. A nadrobić 3 pkt straty w ostatnich meczach
z pewnością nie będzie łatwo.

Jubileuszowe zwycięstwo
Wisły

nad Gwardią 3:0
Nie zawiedli 15.000 kibiców piłkarze Wisły. W dniu swego

święta, w 500-ym meczu ligowym odnieśli zasłużone zwy­
cięstwo nad warszawską Gwardią 3:0 (2:0). Sukces „wiśla-
kow“ tym bardziej nas cieszy, że odniesiony został po ład­
nej grze.

Jako całość gospodarze za-1 lami. Im bliżej końca, tym
grali o klasę lepiej niż w Stefaniszyn miał więcej robo­

ty. Na nieszczęście jednak dla
Wisły, bramkarz Gwardii,
który częściowo zawinił przy
utracie pierwszej i trzeciej
bramki, w drugiej części gry
bronił świetnie i odparował
wiele „bomb" Manieckiego,
Ganiaj a, Kościelnego i Ma­
chowskiego.

JAK PADLY BRAMKI?

Początkowo gra jest wyrów­
nana

czwartkowym meczu z Craco-
vią. Kontuzja Monicy spowo­
dowała przesunięcie Kotaby ze

skrzydła na prawą pomoc, na­
tomiast na prawą flankę wró­
cił Machowski. W tym zesta­
wieniu zarówno tyły, jak i na­
pad grały zupełnie dobrze.

W linii obrony wyróżnił się
bardzo spokojnie grający Bud­
ka, oraz wchodzący ostro w

piłkę (ale w ramach dozwolo­
nych przepisami) — Snopkow-
ski. W pomocy bardzo dobry
był Michel, ale i Kotaba nie­
wiele mu ustępował.

Grę ataku w pierwszej po­
łowie charakteryzowała sto­
sunkowo duża ilość niedokła­
dnych podań oraz brak wy­
kończenia strzałowego. Odno­
si się to szczególnie do Adam­
czyka i Manieękiego. Zupełnie
inaczej poczynali sobie napa­
stnicy Wisły w drugiej poło­
wie. Raz za razem inicjowali
szybkie wypady, kończone z

reguły ostrymi i celnymi strza-

i po obydwu stronach

1. LKS 17 26 49:19
2. Bolonia Byt. 17 24 40:16
3. Ruch 17 23 29:17
4. Gwardia W. 17 20 32:33
5. Górnik Zabrz. 17 19 46:26
6. Legia 17 18 33:25
7. Wisła 17 15 31:37
8. Cracovia 17 14 26:38
9. Lechia 17 14 24:37

10. Polonia Bdg 17 14 26:48
11. Budowlani *Op. 17 11 18:34
12. Stal Sosnowiec 17 6 18:42

zdobyli nasi
ES

kajakarze
SIERPIEŃ

Fojłledzlalek

Pechm porażka
Cracovii

Wielki sukces odnieśli pol­
scy kajakarze na mistrzo
stwach świata w Pradze. W
pierwszym dniu finałów nasi
reprezentanci zdobyli dwa ty­
tuły mistrzów świata, odnosząc
największy sukces w historii
kajakarstwa polskiego. Ste­
fan Kapłaniak 14-krotny
mistrz Polski, czwarty w fina­
le na Olimpiadzie w Melbour­
ne, zdebył tytuł mistrza świa­
ta w jedynkach na dystansie
500 m. Wygrał on z najwięk­
szymi faworytami w tej kon­
kurencji, m. In. z wielokrot­
nym mistrzem świata i mi-

strzem olimpijskim Szwedem
Fredrikssonem.

W biegu finałowym dwójek
na dystansie 500 m polska o-

sada Kapłaniak — Zieliński
zdobyła drugi tytuł mistrzow­
ski.

Z pozostałych naszych repre­
zentantów w sobotę startowa­
ła także Wałkowiakówna, któ­
ra spisała się ifhrdzo dobrze,
zajmując w jedynkach na

500 m szóste miejsce. W ka­
jakach — jedynkach na 10
iys. m Cebula był 14, a dwój­
ka Folwarczny — Kieczka zo­
stała w biegu na 10.000 m

zdyskwalifikowana.

ROZMAITOŚCI: „ Szelmowski*

sztuczki Skapena” — 19.15. Pozo-
stałe teatry nieczynne.

Dramatyczny przebieg miał
m.ecz Craćcwii z Ruchem. Do
87 min. białoczerwoni prowa­
dzili 1:0, a mimo to zeszli z

boiska pokonani. Prowadzenie
dla krakowian uzyskał w 37
min. z rzutu karnego Szym­
czyk. Przez długi okres gry
przewagę mieli białoczerwoni
i zanosiło' się na ich zasłużone
zwycięstwo. Niestety w 80 min.
gry sędzia zbyt pochopnie
usunął z boiska doskonale
grającego Szymczyka, który
przypadkowo sfaulował Piedę.
Ruch wykorzystał to, poder­
wałsiędoatakuiw87min.
wyrównał ze strzału Lercha.
Mimo protestów Cracovii (pił-

pada pierwsza bramka. Gamaj; kę zcentrował Piechaczek zza

idzie ostro do przodu i w pel-lhnii autowej, a Lerch głową

spięć
mm.

rzut

dochodzi do gorących
podbramkowych. W 15
Baszkiewicz bije ostro

wolny w lewy, dolny róg, Leś­
niak odbija w pole, a popraw­
ka Hachorka idzie tuż obok
słupka. W 21 min. Adamczyk
przestrzeliwuje z dogodnej sy­
tuacji, ale w minutę później

nym biegu Strzela z 20 m. Pił­
ka odbija się od słupka i nad
leżącym Stefaniszynem wpa­
da do siatki. W 28 min. Ma-
niecki strzałem nie do obrony
w „okienko" podwyższa wynik
na 2:0.

Po przerwie przewaga Wisły
wzrasta, a jej atak raz po raz

'

przechodzi słabą obronę Gwar-
. dii. W 55 min. nieobstawiony
■Adamczyk głową ustala wynik
i na 3:0. Do końca meczu Wi­

sła ma jeszcze kilka doskona­
łych okazji do podwyższenia
wyniku, ale albo jej
nicy „pudłują", albo
kie piłki wyłapuje
szyn.

skierował ją do siatki), sę­
dzia Siejka bramkę uznał. Gdy
wydawało się, że wynik nie
ulegnie
nie w

meczu

Świerk
ny ustalił
na 2:1 (0:1) dla Ruchu.

już zmianie, desłow-
ostatnich sekundach

pomocnik gospodarzy
strzałem nie do obro-

końcowy rezultat

i

Wyniki ligowe
I LIGA

WISŁA — GWARDIA W-WA 3:0
RUCH — CRACOVIA 2:1
POLONIA BDG. — LECHIA 4:1
BUDOWLANI — ŁKS 1:1
POLONIA BYT. — GÓRNIK ZAB. 1:1
LEGIA — STAL 1:1

II LIGA — POŁUDNIE
GARBARNIA — AKS 1:0
PIAST GL. — SZOMBIERKI 1:1
STAL RZESZÓW — UNIA RAC. 4:0
NAPRZÓD — STAL MIELEC 0:2
GÓRNIK RAD. — LEGIA KR. 8:0
CONCORDIA — WAWEL 1:0

II LIGA — PÓŁNOC
MARYMONT — LECH 0:4
ARKONIA SZCZ. — CALISIA 3:1
POLONIA GD. — ZAWISZA 2:2
SLASK — POMORZANIN 3:0
WARTA — POGOŃ SZCZ. 3:3
PIAST N. RUDA — GÓRNIK WAŁB. 3:1

Nasi młodzi lekkoatleci
napast-
wszyst-
Stefani-

(wk)

slobiei

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Górnik Radlin 17 24 32:12
Stal Mielec 17 21 32:18
Naprzód Lip. 17 19 32:26
Szombierki B. 17 18 23:19
Legia Krosno 17 18 22:2.1
Unia Racibórz 17 18 24:28
Piast Gliwice 17 17 3327
Garbarnia Kr. 17 16 16:26
Stal Rzeszów 17 15 21:24
Concordia Kn. 17 14 27.41
Wawel Kraków 17 13 14:17
AKS Chorzów 17 11 21:34

Dwudniowy trójmecz lekko­
atletyczny juniorów CSR—Ru­
munia—Polaka rozegrany na

Stadionie Śląskim przyniósł
nam tylko połowiczny sukces.
Chłopcy przegrali nieoczeki­
wanie z CSR 99:101 i pokonali
Rumunię
wygrała z

Natomiast
misowały
waczkami
nały Rumunki 60:46, które z

kolei przegrały z CSR 47:59.
Z lepszych wyników dru­

giego dnia zawodów trzeba
wymienić nowe zwycięstwo
Juśkowiaka, tym razem na

200 m w czasie 21,3. Ten nie­
zwykle utalentowany chłopiec
już wkrótce powinien awan­
sować do czołówki sprinterów
wśród seniorów. Bieg na 800
m wygrał Baran (Polska) w

czasie 1,57,7, a na 3000 m Mel-
mich (CSR) — 8,41,2. W trój-
skoku zwyciężył Rumun Stei-
ner dobrym wynikiem —

15,20 m.

Wśród kobiet w biegu na

200 m pierwsze miejsce zaję­
ła Makeay (Rumunia) — 25,7
a w skoku w dal wygrała jej
rodaczka Belmaege wynikiem
537 cm.

117:83, a CSR
Rumunią 117:84.
dziewczęta zre-

z Czechosło-
53:53 . i poko-

między reprezentacjami Ru­
munii — Czechosłowacji i
Polski- W pierwszym dniu na­
si zawodnicy uzyskali dwa
wyniki lepsze od rekordów
Polski. Doskonale się zapo­
wiadający Juśkowiak w biegu
na 100 m uzyskał świetny wy­
nik 10,5 drugi rekordowy re­
zultat, to wynik Toczka w

biegu na 1500 m z przeszkoda­
mi— -4.18,2.

APOLLO: „Niebieski ptak” (wh,
dram., 13 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

UCIECHA: „Siedmiu złodziei” —

(komedia, wloska( 12 lat) 16,
18.20, 20.00. WANDA: „Jutrzenka”
(dramat miłosny, franc. J8 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA:
.. Stewardessy” (dramat miłosny,
NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Rosę Berudy” (dra­
mat, NRF, 18 lat) — 16, 18, 20.15.
Mł. GWARDIA: „Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (komedia satyri
franc. - ang. 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. WRZOS: „Wałkonie” (dramat
współcz. młodzież., włoska, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Wiosna na ulicy Zarzecznej”
(opowieść filmowa, radź., 14 Jat) —

15.45, 18, 20.15. SZTUKA: nieczyn­
ne. ŚWIT: „Historia jednego my­
śliwca” (dramat, polska, 14 lat) —

16, 18, 20.15. ŚWIATOWID: „Hele­
na i mężczyźni” (komedio-far-
sa, franc. -włoska, 18 lat) — 15.45,
13, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Dziewczęta z Placu Hiszpańskie­
go” (komedia, włoska, 14 lat) —

15, 17, 10. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: ,.Ich troje” (dramat, NRD,
14 lat) — 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: — „Gdzie jest pro-f.
Hamilton” (komedia współcz^
hiszpańska, 12 lat) o zmroku,
około godz. 20.45. Kino letnie
CRACOVIA: „Rozwód” (melodra­
mat, ang. 12 lat) — o zmroku, oko­
ło godz. 20.45. Kino letnie AMFI­
TEATR: „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (komedia współczes­
na, NRD, 16 latl) — o zmroku,
około godz. 20.45. ZWIĄZKOWIEC:
„Paragraf i miłość” (hind., 14

la!) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Główna ulica” (hiszp., 14 lat) —

17, 19.30. KULTURA: „Symfonia
leningradzka” (radź., 12 lat) —

20. ROTUNDA: „Neapol miasto
milionerów” (wł., 16 lat) — 18.15,
20.15. ISKIERKA i WIEDZA: nie­
czynne. Kino letnie, Nowa Huta,
Osiedle A-25, Park, „Raj kapita­
na” — godz. 20.45.

INTERNISTYCZNY: III Klinika
Chorób Wewnętrznych, Koperni­
ka 17.

Budka i Michel byli wczoraj najmocniejszymi punktami defensywy Wisły. Na zdjęciu
widzimy ich w walce z lewo skrzydłowym Gwardii — Daszkiewiczem.

fot. A. Piotrowski

*

Na stadionie Śląskim rozpo­
czął się w sobotę trójmecz
lekkoatletyczny juniorów po-

min. przez najlepszego
— Jasiówkę.. Ale i ten

stracił dwie wspaniałe
podwyższenia wyniku,

nie potrafiła wykorzy-

Otwarcie

szermierczycli
mistrzostw świata
W niedzielę otwarto w Fila­

delfii szermiercze mistrzostwa
świata. Przez dwa tygodnie re­
prezentanci 25 państw walczyć
będą o tytuły mistrzowskie we

wszystkich broniach. Wśród
265 przybyłych do Filadelfii
zawodników, za największych
faworytów uważa się Węgrów,
Francuzów, Włochów oraz re­
prezentantów Związku Radzie­
ckiego i Polski.

W dniu otwarcia w Filadel­
fii rozpoczął się kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Szer­
mierczej, któremu przewodni­
czy prezes Pierre Ferri.

więc już jutro w Sztokholmie
rozegrane zostaną pierwsze
konkurencje lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy.

Emocje przedstartowe dochodzą do
zenitu. Po wspaniałej walce na­
szych lekkoatletów w meczu z USA
ogół opinii żąda przywiezienia „x”
złotych, srebrnych i brązowych me­
dali, ugruntowania drugiej, a

według zdania niektórych nawet

pierwszej pozycji w Europie.
Czy rzeczywiście arena Sztok­

holmu jest odpowiednim miejscem
dla ustalenia kolejności poszczegól­
nych państw? Absolutnie nie.
Ilość zdobytych złotych medali o

niczym jeszcze nie może przesądzać.
Bo choćby Czechosłowacja, która w

tej chwili jest od Polski co naj­
mniej o 2 klasy gorsza, może zdobyć
więcej od nas pierwszych miejscf!)
dzięki Skobli, Jungwirthowi i Za-
iópkowej. Może, ale nie musi...

I w tym twierdzeniu kryje się ca­
ła prawda. Mistrzostwa Europy róż­
nią się kardynalnie od zwykłego
meczu międzypaństwowego tytn
właśnie, że nie ma na nich zdecydo­
wanych fawórytów. Niemal w każ­
dej konkurencji do pierwszego
miejsca. kandyduje z mniej więcej
równymi szansami 4—6 zawodni­
ków. Nic więc dziwnego, że w ta­
kiej sytuacji _

trudno przewidzieć,
który z nich wygra; .a. w myśl przy­
słowia „gdzie się dwóch bije tam...”
o fuksa nie trudno.

CZY WYGRAMY 800 m?

JI; eźmy chćby pod uwagę 800 m.
’• Makomaski i Kazimierski (Pol­

ska), Hewson i Rawson (Anglia),
Boysen i Lundh (Norwegia), Szentgali
i Kouacs (Węgry), Waegli (Szwajca­
ria) i Reinnagel (Niemcy) — prze­
biegli ten dystar.s w tym sezonie
poniżej 1.48,0. Który z nich zwycięży
W Sztokholmie? Na czele tabeli znaj­
dują się Polacy i naszym gorącym
życzeniem byłoby zajęcie przez nich-
dwóch pierwszych miejsc. Ale czy

A Na co możemy liczyć
w Sztokholmie?

tak
bił
wszyscy mogą pójść od początku na

miejsce, a nie na wynik. A czy w

takim wypadku Polacy poradzą so­
bie w końcówce, czy nie dadzą się
zablokować? Czy wreszcie nie prze­
gapią dogodnego momentu do ata­
ku? Dystans 800 m jest tak krótki,
że chwila nieuwagi może rozstrzy­
gnąć o losach dystansu. Reasumując
— będziemy zadowoleni, jeśli na

tym dystansie zdobędziemy chociaż
brązowy medal.

będzie? W Warszawie bieg zro-

Courtney, ale w Sztokholmie
lub też wracających szybko do for­
my sprzed lat Węgrów — Rozsa-
uolgyi i Kouacsa. W tych warunkach

miejsce w pierwszej szóstce byłoby
dużym sukcesem Orywala lub

• wandowskiego.
Le-

W SPRINTACH GORZEJ

BIEGI DŁUGIE —

NASZĄ NADZIEJĄ
n adykalna zmiana nastąpiła
A biegach długich. Już w ubie.

Sprinty pomijamy, gdyż dosyć
nieoczekiwanie sytuacja nasza po­
gorszyła się znacznie od ubiegłego
roku. Drugi sprinter Europy roku
1957 — Marian Foik będzie marzył
zaledwie o dostanie się do finału.
Jeszcze gorzej jest ze Swatowskim
na 400 m. Wydawało się, że ten

sezon będzie dla niego jeszcze lepszy
od poprzedniego. Tymczasem pecho­
wa kontuzja <w pamiętnej „setce"
z Folkiem obróciła w niwecz wszyst­
kie plany. Po długiej przerwie Swa-
towski nie może dojść do formy i
wątpliwe jest, by zdołał odegrać
jakąkolwiek rolę w Sztokholmie.
Strata ta jest dla nas bardzo bo­
lesna, tym bardziej, że Swatowski
był w ub. sezonie obok Sidły naj­
mocniejszym punktem polskiej lek­
koatletyki.

Bieg na 1600 m stanie się z pew­
nością łupem doskonałego „milera”
— Irlandczyka Delany’a, Niemców,

'

Kropidłowski.

Żużlowcy »tada«
Nowa Huta
już w II lidze

CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna ĄM, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika Po­
łożnicza, Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: I Klinika
Chorób Oczu, Kopernika 38.

wprawdzie na Memoriale braci Zna-
mieńskich z ■Rosjanami, ale nie
startowali wówczas ani Riachowski,
ani Krejer. Nie oznacza to bynaj­
mniej, że Polak jest z góry skazany
na porażkę. Riachowski wcale nie
musi skoczyć w granicach swojego,
rekordu, a na 16.30 Polaka w tej
chwili stać. Tak więc walka Schmid­
ta z radzieckimi kangurami zapo­
wiada się niezwykle sensacyjnie.

n adykalna zmiana nastąpiła w
A biegach długich. Już w ubiegłym
sezonie Polacy z powodzeniem ata­
kowali czołówkę europejską. W tym
roku optyczna przewaga ich jest
miażdżąca,
na 3000 m

5000mi
Ożoga tuż
10000 mówią najlepiej same za sie­
bie. Gdzie jak gdzie, ale w tych
trzech biegach mamy pełne prawo
liczyć na 1 złoty, 1 srebrny i 1 brą­
zowy medal. Chromik „na przeszko­
dach” powinien mimo wszystko u-

porać się z Rżyszczynem i rewela­
cyjnymi Niemcami — Hueneke i
Buehlem, a Krzyszkowiak i Ożóg
mają duże szanse na wygranie juz
w pierwszym dniu mistrzostw —

„dziesiątki”,
W skokach również możemy. na

„coś” liczyć, Zarówno Grabowski w

skoku‘w dal, jak i Schmidt w trój-
skoku powinni w najgorszym ra­
zie zająć trzecie miejsca. Nae wy­
padek, gdyby Grabowski znów
„spalił’’ większość skoków (odpu­
kać!), pozostaje jeszcze w odwodzie -

Schmidt wygrał

Dwa pierwsze miejsca
z przeszkodami, trzy na

wreszcie piąta pozycja
za trójką radziecką na

LICZYMY NA OSZCZEP

Wreszcie rzuty. Sidło ma dużą
szansę na zdobycie po raz drugi ty­
tułu mistrza Europy. Na przeszko­
dzie może mu stanąć przede wszyst­
kim... kontuzja, jakiej nabawił się
w czasie meczu z USA. Jeśli jednak
nasz as atutowy będzie w pełni sił,
to liczymy na kolejne jego zwycię­
stwo nad czołówką europejską. Rów­
nież spodziewamy się, że Piątkow­
ski w dysku nie zawiedzie naszych
nadziei i w decydującym momencie

potrafi skoncentrować się, by o-

siągnąć wynik w granicach 55—56
m. Bo tyle niewątpliwie potrzeba
będzie do uzyskania zaszczytnego
tytułu mistrza Europy. Równocześ­
nie będziemy zaciskać kciuki, by nie

„wyszedł” taki rzut któremuś z

Węgrów, Bałtusznikasowi (ZSRR)
czy nawet wiecznie młodemu Conso-
liniemu.

Wreszcie w młocie znów dwóch
Polaków ma szanse znaleźć się w

pierwszej szóstce.
Wśród kobiet jest znacznie gorzej.

Będziemy mieli niewątpliwie kilka
punktowanych miejsc, ale kandy­
datki na jakiś medal specjalnie nie
widać. Chyba że Janiszewska będzie
w dobrej dyspozycji, a Ciastowska
i Chojnacka'skoczą ponad 6 metrów.

Z obliczeń naszych wynika, że
zdobędziemy tyle medali takich, tyle
takich i tyle takich. Dość... bo mo­
żemy nic nie zdobyć.

ADAM KSIĄŻEK

W niedzielę żużlowcy Wan­
dy Nowa Huta pokonali w

Krośnie Legię 41:37 i tym sa­
mym zapewnili sobie ostate­
cznie awans do II ligi. Spot­
kanie w Krośnie było bardzo
zacięte, ale Wanda prowadzi­
ła cały czas dwoma punkta­
mi, a w końcowym biegu różni­
cę powiększyła do czterech.
Punkty dla Wandy zdobyli:
T. Fijałkowski 13, Jaroszewicz
11, J. Fijałkowski 7, Andrze­

jewski 5, Stach 4 i Nawroc­
ki 1.

Mogilska 16, Karmelicka 23, Kra­
kowska 19, Mikołajska 4, Zwie­
rzyniecka 7.

Godz. 18.45 — Program dla dzie­
ci; 19.30 — Filmy krótkometra-

żow.e; 20 — Dziennik; 20.30 —

Miasteczko cmentarzy (insceniza­
cja własna wg I. Shawa); 20.55 —

,,Park Narodowy Yellowstone’*

(film dokumentarny); 21.15 — Te«
atr telewizji „Okazja” — inss.
tel. wg. Jonsona.

Unia Tarnów
mistrzem grupy

III ligi
GRUPA WSCHODNIA: Da­

lio—Unia Tarnów 0:2 (0:2),
Bocheński—Wisła Ib 3:8 (2:2),
Tarnovia—Prokocim 2:0 (0:0).
Przy stanie 2:0 Prokocim nie
zadowolony z decyzji sędziego
opuścił boisko. Kabel—Oko­
cimski 4:1 (3:0), Metal—Wan­
da 1:5 (0:1), Hutnik—Dąbski
2:1 (1:1). Tytuł mistrza grupy
zdobyła Unia Tarnów, która
ma już 35 punktów, wyprze­
dzając Kabel o 3 pkt.

GRUPA ZACHODNIA:
covia Ib—Chełmek 1:2
Fablok—Garbarnia I b
(3:1), Wawel Ib—Olkusz 10:0
(5:0), Beskid—Unia Oświęcim
0:4 (0:1). Górnik Brzeszcze—
Koszarawa 3:3 (1:1). W tabeli
prowadzi Chełmek 28 pkt.
przed Unią Oświęcim 27 pkt.

Cra-
(1:1).

3:2

Wyniki krakowskiej

Grupa I.
Zakopianka — Sparta Czyży-

ny 2:1.
Korona — Grzegórzecki 3:0.

. Nadwiślan — Start Podgórze
0:1,

Plaszowianka — Bronowian-
ka 4:1.

Grupa II.
LKS Czarnochowice — Łob-

zowianka 4:0.
Wieczysta—Unia Borek 1:1.
Mydlniczanka — Zabierzo-

wianka 2:3.
Lagiewianka — Zwierzynie­

cki 0:2.
Wierchy Rabka — Skawinka

3:0.

Stan pogody i wiadomości o —

godz. 8.06. Przegląd prasy —

ą godz. 8 .15. Stan pogody i wiado­
mości — godz. 8.30. Popularna
muzyka symfoniczna — godz. 8.36:

Audycja dla dzieci starszych z

cyklu: „Piosenka .tygodnia” —

godz. 9.00. Koncert Orkiestry i
Chóru PR w Krakowie pod dyr.
St. Haasa — godz. 9 .20. Czy Jo­
wisz jest planetą — pogad. dr Ru­
dnickiego — godz. 10.00. Tydzień
Muzyki Rumuńskiej — poranny
koncert kameralny — godz. 11 .00 .

„Notatki rzymskie” — fragm.
książki B. Kuczyńskiego — godz.
11.00. Walce Straussa i Le-hara —

godz. 11.20. Wiadomości — godz»
12.04. Audycja dla wsi — godz.
12.30. Koncert życzeń —• godz. 12 .45.

Program dnia — godz. 15.05. Pieś­
ni chóralne kompozytorów pol­
skich śpiewa Chór ,Rozgł. Wroc­
ławskiej PR pod dyr. Edmunda

Kajdasza — godz. 15.10. Dla dzieci

starszych słuch, pt. „Na waka­
cyjnych szlakach” — godz. 15.30 .

Wiadomości — godz. 16.00. Audy­
cja z Rzeszowa — godz. 16.05. —.

Felieton na tematy międzynarodo­
we — godz. 16.50. Wiadomości
ziemi rzeszowskiej — godz. 17.00.
Dziennik krakowski — godz. 17.05.
Mozaika piosenek — godz. 17.20.

Przegląd tygodników krakow­
skich — godz. 17.40. Gra Orkiestra
Kostelanetza — godz. 17.55. Audy­
cja aktualna — godz. 18.10. Wia­
domości — godz. 18.30. Muzyka 1

aktualności godz. — 13.35. —

Skrzynka interwencji godz. —

19.00. Koncert symfoniczny godz.
— 19.10. Stan pogody i dziennik

wieczorny godz. — 20.00 . Kroni­
ka sportowa — godz. 20.23. Poe­
tycki koncert życzeń — godz<
20.45. Muzyka taneczna — godz.
21.15. „Dyskusja przed mikrofo­
nem” — godz. 22 .00 . Słynni pianiś­
ci jazzowi — godz. 22 .30 . Koncsrt

nocny polskiej muzyki współcze­
snej — godz. 22 .50. Ostatnie wia­
domości — godz. 23.50.
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